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,;JT r ecia sesia ONZ W obecności Prezydenta RP 
rozpoczął się montaż mostu 

śląsko-dąbrowskiego 
WARSZAWA PAP. - W dniu 20 bm. na bu 

dowę trasy WZ przybył Prezydent R. P. Bo-
le6ław Bierut. • 

rozpoczyna su~ dzisiaj w Paryżu . 
porządku dzienn»m sprawa kontroli_ energii 

atamowef, veta, rozbrof enta, kolonii włoskich, 
Grecie, Palestyny orąz 61 innych zagadnień. 

W obecności Prezydenta oraz towarzyszą­
cych mu wicemar6załka Sejmu - Zambrow­
skiego, i ministra Odbudowy Kaczorowskiego, 
ministra Komunikacji - Rabanowskiego, wi­
ceministra Odbudowy - Pietrusiewicza i wice 
ministra Komunikacji Balickiego, rozpoczał 
się właściwy montaż na rzece, konstrukcji noś 
nej mostu ślqskq - dąbrowskiego. 

Togliatti w Rzymie 
PARYZ PAP. W pałacu_ <?ba.illot, w któ- siwa Pracy i Opieki S.połecznej, dr Manfred I Przyjazd delegatów pol~kich dyr. Zebrow- RZYM PAP. - Jak donosi dziennik ;,U:ti!J. ', 

l'Ym rozpoezyna się dz1s1aj III sesja Laks. dyrektor biura traktatów przy Mini- skiego i ambasadora pr0 r. Lange oraz prof. Palmiro Togliatti wrócił do Rzymu z proLV!n-
7'itrom:ulzeJ;h ONZ zakońmono Ollłatnie sterst\vie Spraw Zagranicznych, dr Karol Jacka Rudziń~kiego, jest spodz.ewany w naj- cji Navarra, gdzie przebywał na rek<Jow;1 1rs· 
przygotowania na przyj~cie przeszło 5 tysię cencji. Togliatti będz:ie uczestn1cz:yl ~ r:<:-
cy delegatów, ekspertów, dLiennlkarzy i per Lapter, naczelnik wydziału organizacji zagra-I bliższym czasie. I cach plenum KC Włoskiej Partii Komun:etycz-
1rnnclu. 500 funkcJonariuszy policji francus- nicznych przy MSZ. (Dokończenie na str. 2-ej) nej w dniach 22 - 24 września. 
kiej pclni służbę porządkową wokół pałacu, 
przed którym gromadzą się tłumy Paryżan 
Teren -pałacu 0trzymał prawa eksterytor'al 
naści. Wstęp dozwolony jest tyłka osobom, 
pos~adającym specjalne upoważnienia. Horoskopy Ge eralnego Zgromadzenia O 

W poniedziałek przybyły d'J Paryża osta- Polityka 
tnie delegacje państw biorących udzial w 

amęrykańskiego dyktanda nie daje się zastosować wobec wolnych narodów 
pracach ONZ. Oprócz 2 tysięcy delegatów MOSKWA, PAP. - „Prawda" w artykule umocnienia współpracy międzynarodowej, czy 
pai\.stw. będących czlonkami ONZ, przybyli znanego publicysty Wiktorowa omawia ho- też zatriumfują na niej tendencje 06'łabienia 
przed;:taw:ciele 200 organizacyj międzynaro roskopy rozpoczynającej się 21 września trze ONZ i podważenia Jej autorytetu. Wiktorow 
dowych ciej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ. wskazuje, że przebieg drugiej sesji zgroma­

les, wypowiedział głośną maksymę, że „nie 
będziemy p<>w"acać do zasad Teheranu, Jał­
ty I Poczdamu". Wtedy też z inicjatywy Sta. 
nów Zjednoczonych z.ostały przedsięwzięte pr6 
by podważenia współpracy międzynarodowej 
i samej Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przez zmianę jej statutu i bezprawne stwo· 
rzenie rozmaitvch organów ,jak 11Małe zgro-

Tr7.ecia sesja Zgromadzenia ONZ rozpo­
cznie się pod przewodnictwem ministra 
Fpraw 7!agranicznych Argentyny, który po 
wygłoszeniu inaugu1acy1nego przemówie­
nia udzieli głosu prezydentowi Auriolowi. 
Vnaściwa praca rozpocznie się z chwilą WY­
b0ru przewodnicząceg0, który powoła do ży­
cia 6 komisyj. Plenarne posiedzenie wyłnni 
mdępnic 5 prlewodnf<:zących. klórzy wraz 
z przewodniczącym l .6 nrzewodniciącymi 
knmi~ji tworzą biur-:> zgromadzenia. Biuro 
z kolei ustali porządek dz'enny. 

Na. tiorządku dziennym znajdzńe się 68 
spraw, z których najwai.nle,nwmi są: pro­
blt>m · międ.7.'YJlarodowej koutroU energii ato 
mowej, spr~;wi\ veta, rcn:bTOjenia, kolonfi 
Wło$kieh. Plales\yny f Grcr.-,Jl. 

Minister Wyszyński 
na cze'e (ełepac\\ radzieckie\ 

PARYŻ PAP. Delegacja radziecke na Zgro 
madzenle Generalne ONZ :i w\cemln. spraw 
za.gr. Wyszyńskim na czele pnybyla w po­
niedziałek do Paryża. 

Delegacjo polska 
przybyła do Paryża 

PARYŻ, PAP. - W poniedziałek przybyla 
do Pjryża delegacja polska n;i Zgromadzenie 
Generalne ONZ z Ministrem Zygmuntem Mo­
dzelewskim na czele. 

Glównym problemem, który interesuje dz'. ś dzenia narodowego ONZ uzasadnia podobne 
opinię światową - pisze „Pra·,·da" - jest 1 ·wątpliwości i obawy. Wledy to właśnie de­
pytanie, czy sesJa doprowadzi do poprawy 1 legat Stanów Zjednoczonych, osławiony Dul-1 

proJ•ekt uzdrow1·en1·a 11·nanso· w Franc1·1· madzenie", „Komisja bałkańska", „Komisja 
koreańska" itd. Dlatego w tej chwili inte-

"'łOŻOn"r rzed Zgrom d.ze ie 'fl.:r ~rodow„rm pr~ez ~e~u~e wszvstki.ch z jakim~ .zamiaramt ~ny-
"'I ., p · / Kv • · 4

" • , . ... Jczrlzają obecme do Paryza pr-iedstamciele Francuskq artu~ omun1styczną a.merykańsc:r. 
PARYŻ PAP. W toku debaty nad planem ~1.ardów frankó~, sprowadza się do następu- N:i pytanie to dai· · d ść ,..,rzejrzystą odpo-· 

rządu Queuille, do ·zgromad:i:enia narodnwe- Ją<'Ych 4 punktow· · e 0 •· · 
go wpłynął kontrprojekt Fr~ncus1dej Partii 1) NATYCHMIASTOWA KONFISKATA wiedź oświadczenie przed$tawiciela USA w 
Komunistycznej. Kontrprojekt· ten, wnieslo- NIELEGALNYCH ZYSKÓW I MIENIA I Orgar.izacji Narodów Zjednoczonych - War. 
ny przez Duclos, podkreśla wyjątkl>Wo powa ZDRAJCÓW - 1511 MILIAJtDóW. rena Austina oraz. amerykańskierto przed-
iną sytuację finanS-Ową, FraneJi. spowodowa 2) REDUKCJA WYDATKÓW WOJSKO- I -;tawic1ela w knmis.ii atomowej - Osborne'11„ 
ną na..citępują.eymi posulllięcia.mi dotychczas<> WYC - 200 MILIARDÓW. 7.ł'1żone przed od.i~znem na obecną sc~ję ONZ. 
wycb roiądów: 3) SPECJALNE OPODATKOWANIE SPO '3twierdz.aiąc że Osborne rozpoczął i zakoń· 

1) rezygnacja z odszkodowań, należnych J:.EK KAPITALISTYCZNYCH I SKASOWA . ' . . . 
od Niemiec, NIE PRZYSŁUGUJĄCYCH IM DOTYCR- :zył s:vo1e ośwtadczi:nle słowami_ me zdradza-

2) niesprawiedl:wy system podatkowy, za CZAS PRZYWILEJOW PODATKOWYCH- iącymi W<'ale pokoJowych zamiarów wzglę­
pewniający przywileje b<Jgatym podatni- 50 MILIARDÓW, dem ZSRR, Austin uznał za sto5omne mówić 
kom, 4) ODEBRANIE RZĄDOWI PRAWA n komi~ii hałkańskiej i koreań•kl"j foko gló-

3) ciągłe odraczenie konfiskat}' nlelegal· ZMIANY KURSU WYMIENNEGO FRAN- wnvch os'al(nięciach ubi<>głe.i sesji ONZ na-
nych zysków„ KA I PRZEKAZANIE UPRAWNIE~ W TEJ tomla~t nie w~nomniał ani słowem o przy-

4) nadmierne wydaki woj$kowe. DZIEDZINIE PARLAMENTOWI. ięt"i w rok•i uh. rezolucji poteoiającei pod-
K<>ntrprojekt Duclos. pr.z.ewidujący uzy- Kontrproj~kt Du~los zostal je~nak odrzuca 7:el'!:ir7 v wnjt-nrwch. Takie oświad.cze~ia lu· 

skanie oszczędnoocl w łącznej sumit- 400 ml ny przez w1ększofo zgromadzema. d . kt. . d . . . ść 
------------------------------·--------- z: orzy Ja a na ~es1ę maiacą przyme 

Agent brytyjskiego · wywiadu w Palestynf e · 
podejrzany o współudział w żabójstwie Bernadotte'a 

wzmocnienie wsoółnracy międzynarodowe.i, 

wvk<izuj~ Jakle są Istotne u.miary delegacji 
USA. 

LONDYN PAP. - Po(] e-<kortą żydowskiej korespondent agencji Reutera, wśród 200 człon 
żandarmerii przybył do Tel-Avivu !ymcza-so- ków grupy Sterna, are~ztowanych przez armię 
wy rozjemca ONZ dr Rolph Bunche. Odbył i policję Izraela, w ciągu 2 ubiegłych dni, 

W skłart delegacji wchodzą ponadto: stały on konferencję z ministrem spraw xagranicz- majduje się 34-letni Norman Nahum Nimri, 
delegat Polski na ONZ - dr Juliusz Suchy, nych Izraela - Shertokh!m, który poinformo- który przez 7 lat pozostawał w służb1e brytyj 
amba1;ador Polski w Paryżu - Jerzy Putra- wał go o zarządzeniach, wydanych celem u- skiego wywiadu wojskowego na Srodkowym 
ment., Bole5ław Gebert. sP.kretarz centralnej I jęcia sp_raw~ów zabójstwa ~r. ~ernadotte i w Wschodzie. Podczas wojny był on przydzielo-
k · ·· z . k, Z d h d H celu z.Jilkw1dowama orgamzacii terrorystycz- ny do brytyjskiej kwatery głównej w PaJesty 

omt);JI wiąz ow awo owyc • r . . en- nych. nie jako specjalista do spraw arabskich w ran 
ryk Altman, dyrektor departamentu minister LONDYN PAP. - Jak dono,.;i z Jerozolimy dze kapitana. 

Minii; ter A ll~fin - pisze Wiktorow - prag­
nął S7.kalować 78RR. ale sam się zdemasko· 
wał w ocz<1ch nninii światowej, jako jeden z 
realizatorów polityki poderwania współpracy 
m'ędzvnarodrwe1 i unlr.estwlenia Organizacji 
'T'l~odfw 7iednnc10nv<'h. 

J)ypl0mari zvi oceanu - kończy autor -
nowinni ienn~k pamiętać o tym, Zf>, jak wy­
kazuią do~wiadczenia roku ubiel!łego, ame• 
r:irka>l~k" polityka rl"ktanda nie daje się za­
stosowit.ć wobec wolnych narodów i że siły 
dem<>krac.fl znacznie przewyższają siły i wpły 
wy r!'.;o.kcJf. Kr~a"'7e "'WYCZyny bojólVek de Gaulle'a 

Uzbro'one na wzór hiłlerowskich oddziałów SS - bandy zwolenników „dykta­
tora" - zaatakowały robotników w Grenoble 

PARYŻ PAP. - Podczas po· 
bytu gen. de Gau!Je'a w mie· 
ście Grenoble doszlo do krwa 
wycb starć: między uzbrojony 
mi bojówka.mi gaullistowskie­
go „zjednoczenia narodu fran­
cuskiego" (RPF) i „republikań 
skimi oddziałami bezpioczeń­
stwa" z jednej s-trony a b. u­
czestnikami ruchu oporu 1 b. 
partyzantami z drugiej strony. 
Prasa francuska podaje nastę­
pujące szczególy tych zajść: 

Jeszcze przed przyjazdem 
?? miasta gen. de Gau!le'a jego c.wł-Owe bo­
JOWki zaatakowały o świcie lokal miejscowej 
organizacji partii komunistycznej. Bojówka­
rze napadli na sekretarza partii i zasypali mu 
oczy niegaszonym wapnem. 

W ciągu dnia ;przybył sam de Gaulle, któ­
:rego eskortowali w „Willysach" uzbrojeni o­
&0bnicy zwerboV"Clli wśród metów Mar6ylii, 
l'ulonu il Nice( 

Kandydat na dyktatora Francji udał się ku 
zbiorowej mogile partyzantów, poległych pod 
czas bitwy; o Vercors. Gdy generał podszedł 
do grobowca, w tłum.ie rozległy się okrzyki: 
„Zdrajca Vercors" oraz gwi.zdy. Wówczas na­
jemnicy de Gaulle'a uzbrojeni w pejcze I pał 
k.i gumowe, za:atakowali tłum. 

W~ród napadniętych robotników byli zabi­
ci i ranni. Zabity zostal m. in. robotnik z Gre 
noble, b. partyzant Lucien Voitrain. Oburzeni 
tym prowokacyjnym napadem, demonstranci 
zaatakowali z kolei gaullistów oraz poprzewra 
cali i podpalili szereg samochodów „Willy­
sów. Z obu stron byli ranni. 

76 wielkich cukrowni w Polsce 
przystępuje do produkcji 520 tysięcy ton cukru 

WARSZAWA PAP. - W bieżącej kampanii 
cukrowniczej weźmie udział 76 fabryk. Pierw 
sze cukrownie ro~1ą już w dniu -4 paźdrierni­
ka br., a jako ostatnie rozpoczną pracę 2 cu­
krownie świeżo wybtidowane na Ziemiach 9d 
zyskanych w okręgu s.zc:i:ecińsk.im cukrownia 
„Klucze w" i „Gryfice". 

Urodzaj na buraki w roku bieżącym jest je-

szcze lepszy, niż w roku ubiegłym. Zaplanowa 
ne zostało wyprodukowanie 520 tys. ton cu­
kru, tj. o 4<l tys. ton więcej niż w zeszłoro<:z· 
nej kampanii. Wszystko wskazuje jednak na 
to, że plan. ten zostanie przekroczony. Przy_go 
!owania techniczne i surowcowe we wszyst­
kich cukrowniach zostały już ukończone. Cu­
krownie zostaly zaopatrzone w węgiel, wapno 
J inne potrzebne materiały. 

Walki w Grecji 
PARYŻ PAP. - Jak podaje agencja Elefteri 

Ellada, oddziały armii demokratycznej, wal­
czące na odcinku Murgana, przełamały linie 
nieprzyjacielskie i dostaly się na tyły wojsk 
faszystowskich, które straciły 183 zabitych, 
65 rannych z czego 45 of:cerów. Strącone zo· 
stały 2 6amoloty, zniszczono 2 baterie armat• 
nie. 

Wystawa poświęcona 
życiu i działalności Żdanowa 

MOSKWA PAP. - W salach bibliotek.i im. 
Lenina w Moskwie otwarta została wystawa, 
poświęcona życiu i działalności Andr.zeja żda· 
nowa. Wystawa ilustruje wszystkie etapy dzia 
łalności partyjnej zmarłego. Na wielkim pia· 
kacie w jednej z sal widnieją znane słowa 
Żdanowa: „Tam, gdzie nie ina krytyki, za.ko· 
rzenia się stęchlizna J zastój". 
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Haniebna Berlinie HaJ.derabadu Rewlzi' 
BERLIN, PAP. - w prasie tutejszej uka1-ludow·i przeciw nrocesu w zmowa 

Rząd Hindustanu wespół z tyranem - Nizamem tłumi krwawo bunty niewolników i ch!opów 
LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu· jest do zawarcia kompromisu .1 Nizamem 1 ten chce uratować Nizama przed gniewem lu· 

tern, wojska księstwa Hajderabad, które pod- j ego kliką, kompromisu, opOilego na 101 me./· , du i równocześnie z likwidacją razakarów ;oz 
dały się Hindusom, zostały wciqgnię te do ak· nym przyłączeniu księstwa Hajder ·uwd do pr~wić się z demokratycznym. ruch em ch/~p­
cji „przywracan ia prawa i porzqdku" nn tery- Hindustanu. N ie może być - slwierclzn h ·ncfu· slum. Lud po"".in1en domagać się ocl rzqc'.u ~in 
to rium księstwa. Rriwn :eż dot ychczas0w(J. de!· ska partia komunistyczna, - han!ciin 1<!; szej dustanu zlllnv1dowan10 na zawsze. tyranii N 1zo 
m in :~t racj a ks i ęstwa zost.a nie uży ta w ty ;n < e zmowy. 1· ma i ucisku .ze strony obs.zarn1ków fe'Jrfol· 
lu. Do ly<'hczćl6 od bywaj ,j s i ę rozleg'e cpcrd· Istota polityki rządu hinduskiego w stosun- nych. Lud Ha1dera/, ~d11. powrn1cn uzyskać pro 
<: je w c elu zlikwidq wa nia Wdkn ic ych jencze ku do Ilajderabacl11 polega na tym, że rzqcl wo woln!?f1o stanow1en ;n o swoim los ie. 

zał się komun ikat radzieckiego Biura Infor­
macyjnego, stwierdzajacy, że radr.iecki ko· 
mendant Berlina, gen. Kotikow, dnia 17 wrze­
śnia prze~la! do prokurato::a radr.i<>ckiej ad­
m in ist racji ·wojskowej w N iemczech pismo, 
dotyczące wyroku sądu wojskowego w ·spra­
wie 5 uc7estn'k6w ekRcesów antyradzieckich. 
dt> których do~zlo 9 wrześn'a 1948 roku. 

c1łonków organizacji muzulmańc;kiej rankd· -- - --

;~w~~~~~~~~/~;~;;:~ p~1i;~i:n:. dals!ym c.ą- Kr aj o w a n ar ad a Str o n n i c twa Prac Y . 
MOSKWA PAP. - Ja~ donosi z Delhi a!1en· 

«:Ja TASS, Centralny Kom:tett Part :i KoTJ'lun i· 
st ycznej Hind i.1s lan11 oqlo s i ł deklarac j ę na te· 
m'lt sytu acji w Hajder<badz;e. 

Gen Kotikow z.wraca uwagę prokurato­
rowi na okoliczno~ć. że sąd woJskowY famł­
zonu berlit\skiego, rozpatruJą.c powyższą spra­
Wf', nie uwzględnił taktu, łe oskarżeni dzia.-

solidaryzuje się z uchwałami ~ierpniowego Plenum KC PPR lali pod wpływem Podżegających mów la-
VvARSZAWA PAP. - Dnia ,12 bm. odbyła Stronnictwo Pracy potw:erdza dążenie rzesz szystowsklcb niektórych przedstawiciel{ ma-

s i ę w Wa rs~aw i e narada ogólnokrajowego rz.em i eślniczych w Pol~ ce do wspólnego mar· glstratu berlińskiego, ponadto gen. Kotikow 
aktywu Stron:i:c•wa Pracy, w k tórej udz i ał szu z klasą robotniczą, w walce o wspólne ide zwraca uwagę prokur~tora na nowe malerlA· 
wz:i ęL: prezyd .um Rady Naczelnej , Zarząd al y pos t ępu, pokoju i s;Hawiedliwości spale· ły m:upełni:,ące dotyc :ące 7:athęty do poi:tto­
Glównv Stronr11ctwa, Klub Poselsk i, prezesi i cznej. mu ze strony Reutera, N~umana, Suhr&., 
sekre tarze wo jewódz<"y oraz del egaci woje· Stronnictwo Pracy sol:daryrn je s i ę z uchwa Frieden~burga j innych. Sąd Woj!kowy gar­
wód.zk ich rad qospodarczych. Naradz ie przE" łami o spółdz i elczości produkcyjnej na wsi, 

Deklan:cja ta s tw:i>rd7a, ie w 1w;1p\u z 
wkroueniem wo jsk hindnsk 'c h lud !Lt ~ c!PJa· 
badu <'C7f'ku ie, że polo7ony 1osta'1. '. e ·1~~e~z<-.P 
kres k rwawy m n:ą clom N rn ma i że 1 ·.1dro ~ć 
uzvska rz ec7.yw :s•ą wo lno ść . TPn d f'S ,1') ~ a c"az 
jf'go ministrow·e i fPud~ 1 ow' i> , nr ' eka ;i" V ; ,1'1 , 
powinn i <5 la i:tąA przed sąd em kdowym. J„dn ak 
ie dotY<'hC7 1.S O\V~ o 51.11ir<fr 7fn1 ia ur1Prl1v1p r- i e 
tylko nie ' zapow iadają zi szczenia s1ii t \' r:ll na· 
d'.tlei, lr><1! wywoJuią poważne obawy •) T"'·V· 
fł7.łość Hajderabadu. Rzqd llindu .~t . in11 go'ów 

d I nizonu berlińskiego nie wZ.:ąl również pod wo dn '.czy ł pre1 es rady nacze!n?j minister r powz ' ęlymi przez Stronn:ctwo Ludowe i Po · 
T. M'che j d~ Przedm :otem na ra dy było us lale· sk"'! Stronn ictwo Ludowe, jako . reprezentacje uwagq faktu , że faszystowska prowokacja Z 
nie stanowi~ka Stronnictwa Pracy wohcc S\" oolitvczn~ chlopów. dnia 9 września była inspirowana z zewnątr,;. 
tuac ji powstałej w rezultccie uch\"~a/ Komitetu ---------•----------------
Cen trafnego Polskiej Partii Robo tniczej. Po 
wysh1c/wn-i11 referatów i dyskusji wl~dze t> tro n 
n:ctwa pow7.;ęły rezolucję, w której mi ędzy 
inn. czy tamy: 

Kapitał amerykański rujnuje Turcję 
Trzecia se;J~ Q)'JZ 

fCiaa rlalszy ze str. 1·eil 
LONDYN, PA 0 • - W nocy z n '.rdzirli na 

poniedz.iałek m inister spraw Z'l!':ra„ icom"ch 
B evin wyj ec!'l a ł do Paryża na G:meral1"\e Zgro 
madzenie ONZ 

„Istotą nowego etapu rozwoioweoo demokra 
c ji :.udowej jest walka z pozostałościami us­
troju kap i tllł istycznego w mie śc : e i na ws i. 
dla os i ą'}n : eci a wyiszych form prndukcyjnvch 
Wa lkę tę klas;i robo.tn iC7a zdecyd owała prze­
prowndz: ć w so juszu i współdziałan iu z ele· 
meu•ami gospodarki drobno-towarowej, tj. 7 

bied'lv m i śred n' m <"hlo pem na wsi, oraz z rZP 
m'p•ln i1, ;e,,, w mieóc'e. 

ANKARA PAP. - Zastc• n a wiając si ę nad 
przvczynami c : ę.'k : ej sy <iacji gospodarcze j 
Turcj i, d:z.ienn k „Kud! el" wyraża zdanie, że 
ten .s ian rzec1 y jest wy nik cm stosowan ia za· 
Sil d gospodarki kolo ni o l n~ j. Ro.lnictwo tuf!'c· 
kie znajdu je się 011 róvin· e prym itywn ym ro-
7.: om ;p co za czasów Sr lcli. 11k ów. Przemysł nry 
wa tnv n ie ka lk uh )e s' c, a µ r1 e mysł pa1is two· 
wy zn ajduje się w r"\ K h kl'ki rządzą<"ei. VI/ 

całym k raju wzmaga się spekula~j8.. trwa wy 
zysk ma;;, rośnie drożyzna, wzrasta :r.adłużenie 
p 3 ństwowe. 

Same t y lko wewnętrzne dług/ paltstwa &lę­
ga;ą 2 miliardów. Tymczasem .władze turecki& 
po s tan o w i ł y zezwol i ć na dopływ kapitału Ul· 

gran .cznC'go i przez to &amo przywrócić pano 
wan e B!.Jran icznych &półek. 

LONDYN, PAP. - Jak podaje agencja Re· 
ulera, aml-ia~ador Stanów Zier1noc7 o'1vch w 
Moskwie, Bedell Smith. ud„ł sie samolrt~m 

do Paryża, gdzie ma odbyć konferencję -
jak zaznacza agencja - z sekretarzem sianu 
Stanńw Zjednoczonych Marshallem. 

Rząd ludowo-rewolucyjny na Jawie 
:zniósł władzę ugodowca Soekarno - pertraktującego od dwóch lat z Holendrami LONDYN, PAP. - Jak oodaje agencja Reu­

t"ra, Fra r.1c -Rober1s, ktćiry z ramien'. a rzą­

du angiel sk'ego brał udzi<'!ł w rozmowach 
moskiewskich, udaje się do Paryża, gdzie ma 
slą spotkać z, Bevinem. 

PARYŻ PAP. - Agencja Fra.nce Presse clo· 1 dcm holendersk im rokowania w celu uzyska- to gł ę bokie oburzenie .szerokich mae ludn'.:lśd 
nosi z Batawi.i , ~ ugodowa polityka rząd ~! m· nia ca łkow i tej n i ezależności republiki indone· ind ,rn ez yj'ikie1. Do otwartego konfhklu pomię· 
donez yj sk iego wy wol.)Wala n' erndowol enie l 7. Vjsk iej. Wład ze indon ezyjsk ;e na Jawie ce· dlv iudno~cią indonezyjską a wojskami rzą· 
ludnośCl Jawy. Rząd indonei y jski premiera lawa przeciągają te . roko;wania i n'ejednokro· du Soekarno ~szlo w mieście Madium, gdLl& 
Soeka.J:,no prowadzi od p rawie dwóch lat z rzą· tnie narusnly zawute już układy. Wywołeło pol icja i wojska rządowe aresztowały I zmal· 

LONDYN, PAP. - Powołując się na wa­
szyn~tońskle koła miarodajne, korespondent 
agencji Reutera donosi, że ministrow'.e spraw 
zagranh::znych Wielkiej Brytanii, Stanów Zje­
dnoczonych i Francji mają spotkać się wkrót 
ce w Paryżu w celu omówienia ~ytuacji w 
Berlinie w świetle wyników ostatniei;!o spot­
kania przedstawicieli mocarstw zachodnich 
z ministrem Mołotowem w Moskw:e. 

Anglia rozczarowana planem Marshalla 
LONDYN PAP. ·lygodnik finansowo-eka funtów s7teriingów, z drug-iej zaś suma po· 

nomiczny ,,Statist" stwii>rdza, że ogł0szona mocy, Jaka przypadu.ie n.a rzecz Anglii. :ro­
w Paryżu decyzja o rozdziale pomocy z ty- staje zredulwwana z 320 milionów do mniej 
tulu planu Marshalla na rok bieżący - wy I niż 190 milionów funtów, 
wałuje w Anglii rozczarowanie i n!ep')kój. Suma ta nie wystarczy do zlikwidewania 
Z jednej strony Angl~a ma. wyasygnować na l deficytu bilansu płainic7ego Wielkiej Bry. ta­
cele ,.odbudowy europejskiej" 125 m!Ji„ów nii. Jeżeli n.e uda się jej znacznie rozsze-

---------------------------------------- rzyć eksportu, wyn ikiem wyk'Jnania zobo· 

W Y n i k i W y t O r Ó W W SI W e C \. \ \ ;~~~~~~h w - z~~;;i~ ~~~s~~,~~e ~;~'!':~~~~~ Prowizoryczne 
rezerw, albo też dalszy wzrost zadłużenia w 

SZTOKHOLM PAP. - Według prowizorycz Frekwencja wyborcza przekroczyła 80 pro- sto~unku do innych krajów strefy szterlingo 
nych oblicr.eń wyniki wyborów do druqiej cent. weJ. 
(niż!zej) Izby parlamentu uwedzkiego przed· 
stawiają się następująco: 

Socjal • demokraci otrzym'llli 1."49.672 gło· 
sy, co stanowi 46,5 procent, eocjail • demokra· 
d zdobyli 112 mandatów na ogólną ilość 2:}0. 
W obe<:nych wyborach stracili kilka rnanóa­
tów. 

Przygotowania do obchodu 
10.tej rocznicy śmierci Władysławy Bytomskiej 

Pal"tia ludowa (liberalna) uzyskała 846.335 
głosów <:zyli 22,6 proc. i 57 mandatów zam;ast 
doty<:hczasowych 26. Wzrost eH tej partii do 

Jak już naszym Czyte.lnikom wiadomo, za· · ka, Władysława Bytoml!ka. Zebrani uchwalil! 
loga PZPB nr. 21 wyłoniła komit,et dla uczne I jed.1wmyślnie następującą ~e10l.ucji:: ,,My, pr~ 
nia IO·ej rocznicy śm: e rci Władys ław y Bytom· \own1cy PZPil nr. 21 di!wnie] hrmy Hirszberg 
k · I ' · 1 • d · t db I · 't ebra . 1, .1nbdnm dla uczczenia pam1ęc1 Władysławy 

s . . ej. ~.i"a Ili ~mu 0 ~ 0 s.c:: w dJn.e z I Bytom<>kiej uchwalam zrobić wszystko, co w 
n!e ?golne załogi, .na klo1ym przedstaw1c:f'l e i naszej mocy, by jak na jszybciej odbu 'lować 
tegoz kom.tetu zdali s pr-iW '1 ?dante 7e sw~ J do· i naszą fabrykę i podniesć ją na taki poziom, 
tychczasowej pracy. Pon' e wcż 7 0 star ych aby służyła za wzór dla całej robotniczej Ło 
przedwojennych prarov·•1ków Lrmy pozos :alo I dzi. Przyrzekamy oddać wszystkie swe siły 
już w te] chw : ł s to.;unkc wo n cwielu, w· . ęc' dla sprawy, za którą oddała &we iycie Wła· 
też c1 ostatni, to rn ;:c7y na jbh.si wspóltowa· l dysława Bytomska. Zapewniamy, że załoga 
rzysze pracy i przyjaciele" Zmarłej, opowiedzie nasza nie przy n.i esie ujmy Jej pamięci. Przy· 
li młodym dzieje tych krótkich, burzliwych rzckamy prowadzić do końca dzi eło, za które 
mi es,ięcy. 1938 roku, w c ; ą'.lu których praca.' va I zginęła śmi ercią męczeńską nasza delcgalka ro 
la i przewodziła załodze fabrycznej rewolllcyj- botn icza - zbudować · Polskq sprawie:ll : wą 
na de!Pgatka robotnicza, prządka • komun·st· bo9a tą i s1częAliwą - Polski: socjal istvun11l" 

. konał się głównie kosztem partii prawicowej 
(konserwatywnej), która spadła pod względem 
iloki mand1tów z 3g na 22 i uzyskała 443 301.l 
głnsów, t. zn. 11,9 proc. 

Spadek wykazuje równ i eż zwi ązek <:h!<'p­
ski. który uzyskał 474.075 głosów, ~ . zri. 12 6 
proc. i 30 mandatów zam' ast do'.ychc z .0 ~0· 
wy<:h. 35. 
Komuniści zdobyli 241.178 głosów l 9 man· 

datów, uzysku j ąc 6 4 proc. 

Jerzy Korwi~ 33! 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- .:Mama się nie pogniewa? I !ować. Marii\ zmywała statki, Andrzej 
- . Prz~niosłe~ c~ś do. jedzenia ?. -- Dn- ·~iął więc klucz od mi~zlrania i. wyszedł; 

myś~iła się Maria 1 wziawszy z Jego rąk - . Odpocznę trochę. za v ,1 1ł GG 
pakuneczek rozłożyła go os trożnie na sto· drzwi. 
le, natychmiast też pokroiła chleb i nakł::t· - Połóż się na kanapie! - radziła mat-
dając na jego cienkie płatki wędlinę lub ka. 
ser zawołala Wawrzyńca, który sU.ł ju~ Wieruccy zajmowa!.i pokój z kuchnią ~~· 
przy warsztacie i oglądał ostrza hebli, aby oficynie przylegając~j oknem do stolami. 
wrócił do stołu. Przyszedł powoli i z tą sa· Ponieważ Maria mocno się już zestarzała i 
mą pozorną obojętnością zaczął spokojni ' nie mogła chodzić z mieszkania do warsz­
jeść ostrożnie gryząc każdy kęsek, słabe bo tatu, namówiła Wawrzyńca, aby postawił 
\dem miał już zęby. Maria nalała herbaty . w stolarni duży, wygodi;iy piec z czerwo­
chętnie trochę pojadła i uśmiechała się nie- nej ceg~y. Służył do warzenia strawy oraz 
nstannie do Andrzeja poprzez napływające do gotowania kleju którego Wawrzyniec 
spod powiek łzy, tym razem rado;;mr.go ra· potrzebował każdej niemal chwili. Opał 
czej wzruszenia. miała Maria pod ręką z odpadków obrabia-

4 nego drzewa, wiórów i trocin. Andrzej, aby ich uspokoić, otworzył 'ł.'?.· 
lizeczkę i wyjął swój dyplom, ale ob::-j17.e­
li go tylko przelotnie, tak już podana przez 
niego wiadomość o ukończeniu studiów 
ugruntowała się w ich pamięci, że ni.:? po· 
trzebowali 'dodatkowych dowodów. Doty­
kać zaś papieru rękami nie chc~eli boją c 
się go splamić. Syreny zaryczały zresztą 
ponownie i Wawrzyniec automatycznh 2 

wieloletniego przyzwyczajenia wstał na· 
tychmiast od stołu i założywszy piłę w 
~;:~'7.eline przerżniętego już drzew:i, jął pi-

.I 

•r_kie zorganizowanie pracy pozwoliło 
przerobić dawną izbę kuchenną na pokó.i 
Stało w nim teraz biurko Wawrzyńca, w 
którym przechowywał rachunki i jakieś ta­
jemnicze akta, trzymane zawsze w specjal · 
nej szufladzie. Andrzej kojarzył je nieraz 
z kamienną, zastygłą jak lawa twarzą ojca. 

. Były też .1iewątpliwie świadkami kiedyś v 
przeszłości przeżywanej przez niego trag 
dii. Właściwy pokój, który jak zwykle l' 

ludzi bied.n.vch służył jedno~ześnie za sy-

pialnię, jadalnię i salon, wneblowany byl 
właściwie komfortowo. Komplet stylowych 
mebli , na które składały się kanapka, dwa 
głębokie fotele, sześć wyściełanych krzeseł 
i stosowny do tego stół, zakupiony został 
przez Wawrzy11ca na licytacji trzydzieści 
jeszcze lnt temu i pochodził z pałacu fabry­
kanta Kunilzera, zabitego przez zamachow­
ca socjalisti;. Czerwone, ale w przyjemnym 
odcieniu wiśniowym, pokrycie mebli har­
mon.izowalo z kolorem ścian, malowanym 
w dyskretny wzór, przypominający do z}u· 
dzcnia dobry gatunek tapety. 

Andrzej z przyjemnością witał mieszka· 
!lie i stojąc w progu, poddawał się silnym 
wrażeniom, które byly szybkim przyporni 
naniem przeszłości, a szczególnie dzieciń­
stwa. Usiadłszy na kanapie pogrążył si 
w myślach. 

Niepokój, jaki nurt.ował go .od same.' 
Warszawy, był całkowicie usprawiedli\~rio· 
ny. \fi,' cią.gu kilku zaledwie dni zaszły nie­
przewidziane, trudne do przezwyciężeni ; 
komplikacje. Na drodze do jakiegokolwiek 
rozwiązania sprawy stała głównie ciężka 
.'lytuacja materialna. I cóż z teg0i że przy 
pomocy niezwykłego wysiłku zdobył stu­
dia, oderwał się od łódzkich ulic, od ście­
ków, po których tyle razy brodził wspólnie 
z innymi rówieśnikami. Pchnęła ich fabry­
ka tak samo, jak poprzednie pokolenia i 
tylko nielicznl zdołali wyprysnąć troch~ 
daJ..ej w szerszy, inny, przyjemniejszy 
świat. Nacia · wyrazaJąc obawy o jego 
przyszłość z racji niepraktyczne~o wy-

trelowały członków sądu robotniczego. Na 
znak sol i darności z członkami &ąd;i wybu<::hł 
w m: eście strajk powszechny. Policja pr!!mi!• 
ra Soekarno użyta broni przeciwko stra jkuj!l· 
cym i przeciwko ludności <:ywilnej. Pon~o 40 
osób zostalo. zabitych i kilkadrie;;iąt od.n:osło 
<;~żk;e rany. 

&1bolnicy pod wodzą znanego difałacza lu· 
dowego Mus.!e wobyl! skład broni, 1:musl/J po 
licję i wojsko premiera Soeknrno do wycofa• 
nia 6ię t obsadzili budynki adrn!11f~trm:y}ne w 
miPście Madium, 

W Modium proklamowany 'l.O!\\"ll \ud<YWj> 
rząd rewolucyjny. 

Cale terytorium wschodnie/ Jawy 1o.atalo 
opanowane prze.z wojska ludowe J ma/Ju/e 
się pod wladzq rzqdu rewolucy/nego. 

Otwarcie Wojewódzkiej 
Szkoły Międzypartyjnej 

WARSZAWA PAP. - W Kon&tancinie 
(woj. warszawskie) odbyło się w druu 20 bm. 
uroczy6te otwarcie pierwszego kursu między· 
partyjnej wojewódzkiej szkoły politycznej 
PPR i PPS, na które przyby.Ji przedstawiciele 
komitetów wo;ewód:zkich obu partiti robotni• 
czych. 

Międzypartyjny kurs wojewódzki, na kt6ry 
będą uczęszczać .aktywiści obu partii, obejmu· 
je 72 osoby i trwać będzie 3 miesią<'e. Pro­
gram szkolenia opracowany przez wydz1ały 
szkolen iowe obu komitetów zapozna słu<:ha• 
czy z szeregiem zll.gadnień ustrojowych, gos· 
podarczych i &polecznycll Polski Ludowej oraz 
prob:emami międzynarodowego ruchu robotni­
ueąo. 

kształcenia, jakie otrzymał, miała istotnie 
głęboką słuszność. 

W mieszkaniu było słychać, jak u ścia­
ną ojciec piłował wytrwale i bez wytchnie­
nia drzewo, które bezcelowo prawie obra­
biał. Bezcelowo, bo nie miał widoków n& 
obstalunki, a budował meble, z martwej 
masy drzewnej wprowadzał kształty i for­
my, podyktowane jednocześnie poczuciem 
użyteczności i piękna. Choć obecnie nie by· 
ło widoków, że ta praca da mu utrzyma­
nie, ale przecież mógł mieć i nadzieję, że 
kiedyś znajdzie się nabywca na wszystko, 
co tylko zdola w międzyczasie wytworzyć. 
Tymczasem j.lkie widoki na zarobek miał 
on, Andrzej Wierucki? 

Powslal i podszedł do okna. 
W poprzek ogromnego placu między 

czworościanem wysokich kamienic właści­
ciel posesji, Filip Gutmajer, wybudował 
urewniane, ohydne w kształcie komórki, 
aby lokatorzy mogli w nich złożyć węgiel 
i czasowo niepotrzebne w domu przedmio· 
ty. Norma lnie rolę tę spełniać powinny 
piwnice, ale zamieszkałe były szczelnie 
przez najbiedniejszych lokatorów i stąd 
powstała owa szpetota, drażniąca wzrok 1 
poczucie piękna, na dachach bowiem ko­
mórek leżały komienie, kawałki cegieł, pu­
delka blaszane. guziki, gnijące skóry, stare 
jakieś pantofle i nieokreślone w wyglądzie 
najprzeró~niejsze śmiecie. Nawrzucały to 
wszystko na dachy psotne ręce dzieci, Jrth. 
re pod nieobecność rodziców wychowywałq . 
podwórze i ulin.o. D. e. -._ ··, 

I 

.. 



Tlt'~RCZI' POC#IÓD SOCJALIZIHIJ 
~~~~------·~~~~-Radziecki rozmach energii i pracy 

4-ta piędolatka zwiększy 18-krotnie produkcję ZSRR w stosunku do o.kresu c~ratu . 
W ciągu trzyna11tu lat, od 1928 do 1940 ro.ku Związek Radziecki s zacofanego ~raju nej produkcji przemy~łowej, w oro!n.ictwie. zas 

rolniczego przekształcił się w PRZODUJĄCY KRAJ PRZEMYSŁOWY. Każda z pierw· przekroczono przedwo1enny stan produkcji. 
szych dwu pięciolatek, między 1928. a 1937 rokiem, podjęta z zapalem przez narody Po pierwszej wojnie światowej osiągnięoie 
rndzieck.ie, wykonana została w ciągu 4 lal 1 3 miesięcy. Trzecia piędolalka p;ze.rwa· poziomu przedwojennego wymagało 6 ~at pr?· 

, na zootała agresją niemiecką. cy, po drugie.j wojnie :tylko trzech, mimo, ze 

Produkcja przemysłu radzieckiego była w 
roku 1933 czterokrotnie wyżsui, niż w ro­

ik.u 1913 w okres.ie cara.tu, w roku 1938 wzro­
isła ośmiokrotnie, w 1940 dwunastokrotnie. 
W tym samym okresie w wielu krajach Euro· 
py przemy.sł upa.da 11a. skutek ciągłych kryzy­
isów, np. we Francji prndukcja w roku 1938 
wynosi tylko 93 procent produkcji roku 1913. 

24 proc. w porównaJillu z tym 6amym okresem 
roku ubiegłego, wzro<St wydajności rob<>tników 
wyraża się cyfrą 14 proc. Ruch sta.chanow.ski 
- ruch w.spólzawodructwa ii nowatorstwa -
stal się zjawiskiem ma.sowym i on jest głów· 
ną przyczyną ogólnego wzrostu wydajności. 

Równolegle z tym wzrastają zarobki i sto· 
pa życiowa robotników. 

Obecna pięciolatka.. będąca już „w połowie 
drogi" może po-.;zczycić .się wspani<IlymJ osią­
gnięciami. W roku 1946 zakończono odbudo· 
wę zniszczonych ebiektów przemysłowych, w 
1947 roku o-.;iągnięto już poziom przedwojen· 

straty były dwunastokrotnie wyższe. 

Wielkie osiągnięcia piery;szych lat czwar· 
tej pięciolatki daly mozność nie tylko 

znieść system r'acjonowania, kartkowy, ale też 
znacznie obniżyć ceny J zwiększyć konsump­
cję wszystkich towarów. Na rynek rzucono 
duże masy żywności, artykułów tekstylnych i 
innych. Stopa życiowa pracowników stale się 
podnosi. Spożycie chleba np. w ostatnich mie· 
.siącach w miastach Związku Radzieckiego 
wzrosło o 50 proc„ spożycie cukru o 83 proc„ 
Przec.iętne .spożycie robotników .radzieckich 
wzmslo o ponad 50 procent. F. C. 

Natychmiast po zwycięskim za.kończeniu 
wojny Związek Radz.iecki przystąpił do reali· 
ir;a.cji czwartego planu pięcioletniego, zwanego 
„Planem Odbudowy i Rozwoju Gospodarki Na 
rod-0wej". W cuągu p.iędu la:t (1946-1950) po· 
niesione podcza6 wojny straty ma.ją być wy· 
a-ówn.a.ne, a poz.iem !Produkfji ma wzrosnąć O _Interpelacje ff0.§ZQCIJ 48 pmcent w porównaniu z rokiem 1940. Zna- Czqtelnihów 

·~~~----.... --~--.... ~~------~--.... --~~-------~--------czy to, że produkcja wzrośnie osiemnastokrol- K 
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n.ie w 6tosunku do 1913 r. 
obecny plan przewiduje dalsze uprzemy.sło-

wierue kraju na szeroką skalę, przede Towarzyszu Redaktorze! I prawnie większych ilości artykułów pierw-

w a I ce ze spekulacją Domowe w 
w.szystkim rozbudowę ciężkiego przemysłu, Pragnę poruszyć sprawę obecnej wzmo- szej potrzeby. Naturalnie, skład takiej Ko-za.kładów wytwarzania środków produkcji, bnej walki ze ~pekulantami, którzy żeru- misji przy K-0mitecie Domowym musiałby !Jlrz.emysłu metalowego, energetycznego, wę- ją na zarobkach klasy robotruczej, sieją pa- być wyłącznie robotniczy, co pozwoliłoby 
glowego i urządzeń technicznych. rukę na rvnku, skupują produkty pierwszej na uniknięcie stronniczości w wykrywaniu Przykładem rozmachu, ja.ki cechuje obecną „ · łb pięciolatkę, może być plan za.kreślony dla potrzeby, magazynują je w swych prywat- spekulacji. W takiej Komisji mog y asys-
przemyslu energetyczneg-0, który przewiduje nych mieszkaniach, aby później podbijać tować przedstawi<;iel Komi.sji Specjalnej 
wzrost mocy elektrycznej 0 11.700.000 kiło- ceny i napychać sobie kieszenie. lub funkcojnaliu-sz M. O„ aby na miejscu 
watów (co równa się budowie 20 elektrowni Robotnicy łódzcy powinni, szczególnie w m0żna było spisać protokół i wyciągnąć od-
:na miarę Drueprogesu). w 1950 roku przemysł chwili 'Jbecnej, wzmóc swoją czujność. Nie powiednie konsekwencje prawne. . 
energetycz.ny 06iągni e moc zainstalowaną wolno dopuścić do tego, by kapitalista kosz- Dotychczas K-0mitety Domowe, niestety, 
22.400.000 kilowatów, tzn. 0 100 procent wię- tem robotnika zdobywał łatwo wszystk'J, nie przejaw'.aly żywszej działalności na żad­
cej, niż w 1940 roku. zmuszając robotnika do wystawania po cięż- nym odcinku. Dlatego w tej chwili uważam, 

W tym 5a.mym czasie przemysł lekkJ we6 pól kiej pracy godzina.mi w kolejce za masłem że powinny wziąć na siebie jedn') z czoło-
:ze spółdzielniami rzemieślniczymi planuje lub cukrem. wych zadań naszego życia gospodarczego. 
2.Daczne podnies.ienle poziomu produkcji to- Pr-:.iponuję, aby poz·a Komisją Specjalną Stały myteln& 
warów ko.DJSumpcyjnych zarówno pod wzglę- walką ze spekulacją zajęły się również Ko. (imię i nazwisko autora znane Redakcji). 
dem .ilości, jak i jakości. mi.tety Domowe. które powinny być upo- Od Reda.kcjL 

Ogromną rolę odgrywa w ogólnym rozwoju ważnione do w!<~aczania w każdej chwili do Uważamy, że odpowiednie czynnfilci po­
produkcj1 wzrost wydajności pracy. W u· mieszkania podejrzanego kupca celem winny zainteres')wać się tym projektem 

bieglym kwartale przy wzroście produkcji o sprawdzenia, czy nie magazynuje 'Jn bez· naszego czytelnika. 
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Oparg nad PZP.B Nr 2 
Drobne lecz dotkliwe braki należy co rychlej usunąć 

Dawllliej, gdy władza polityczna. i gospoda.r­
e.za. spoczywała w ręku kapitalistów, człowdek 
1Pracy myś.lał najczęściej tyilko o zaspokojeniu 
swego głodu f.i.zycznego, o możliwości odzia­
'Pi« &ię i znalezienia. dachu nad głową. 
' Dzi.s j~t inaaej. Chociaż nieraz jeszcze wie 
le tro6ki ispra.wia :za5poko jenie tych elemen­
tarnych potrzeb, to jednocześnie potrzeby kul 
~ura.ln~ CQra.z si.lniej wśród Judzi pracy zysku­
ją sobie prawo obywatelstwa. 

Dla.tego· gazeta codzienna, dobra książka, 
dobry iil.m, a nawet sztuka 1eatra,lna st.a.ją 
&ę roraz. 1bard.z.iej n'ie'l'będnym &kła.dnikiem ży 
da codziennego .robotn.\ka.. Dlatego również 
coraz częściej robotnicy, a zwłaszcza najbar­
dziej świadoma ich część wymaga, a.by miej­
s.ce kh pracy utrzymane było w możliwie naj­
lepszym porządku, ażeby zosta\Q wyposażone 
w urządzerua., zmierzające do podniesienia. hi­
gieny itd. 

I mają rację. Państwo ludowe za.interes.owa­
ne jest w możliwie na.j.szybszym podn.1,-is:eniu 
poziomu żyda mas pracujących, popiera te 
dążenia, a wiele z tych postulatów za.gwaran­
towało już nawet robotnikom w układach 
:zbiorowych, usta.wodaw.stwie pracy Hp. 

Ni estecy, w praktyce rzeczy te nie zawsze 
6i\ realizowane. O wszystk.i.ch tych sprnwa.c.h 
myślałem, gdy zwiedzałem niedawno PZPB 
Nr 2 (Państwowe Za.kła.dy Przemysłu Baweł· 
nianego Nr 2). 

· ODZIEŻ WYSYCHA NA OKNACH 
Umowa zbiorowa. w przemyśle wló~denni­

czym gwarantuje robotnikom urządzenie szal· 
ni we w6zystkich fabrykach. 

A przecież niezależnie od wszy.stkiego bmd· 
ne ściany pochlania.ją znaczną część światła, 
wpadającego do hal fabrycznych. Wskutek te· 
go pogarsza się oświetlenie, co z kolei ;staje 
się źródłem licznych błędów w produkcji i ob· 
niżenia jej jakości. 

WEZUWIUSZ W ŁODZI 

cza.su i ja.koś nic <Się n!e robi, aby wreszcie 
krns ~emu położyć. 

Ale w walce o higieną, CZ-y6tość d porządek 
nie wszystko trzeba. składać na barki Dyrek· 
cji. Bardzo wiele 'Lllleży również od majstrów 
i od Mmych robotników. 

MARNOTRAWSTWO I NIEPORZĄDEK 
Je62cze jedno. W końcu !Podwórza mleki Porównajmy tylko sąsiadujące ze so·bą 11ale 

się ,,magazyn", w którym znaj-dują .się but:e 6 A i 6 B. Na sali 6 A widać już względny po· 
z kwa.sem solnym. Słow-0 „magazyn" piszemy rządek, choć jeszcze tu i ówdzie znaleźć moż· 
w cudzysłowie, bo spo~ób przechowania tego na na podłodze czy pod maszyną cewkę, szpul 
cennego, ale jednocześnie trującego arlykulu kę 1PU6tą lub nawet szpUJ!kę nawiruętą. Dużo 
urąga wszelkim za.sadom dobrej gospod:11kl i gorzej jest w sali 6 B. Setki szpulek w stanie 
higieny. mniej lub więcej uszkodzonym, dziesiątki kilo-

Kwas solny, jak wiadomo, na.Jeży prze<:h-0· gramów przędzy i odpadków leżą po wszyst­
wywać w dużych, szklanych butlach, berme· .kich kątach, a nawet na równej drodze. 
tycznie zamkniętych. · Niestety, w PZPB Nr 2 Zapytam o przyczynę tego nieładu tłuma.­
tylko kilka butli z.a.opatrzonych jest w odp/)- czą się: „nie ma odpowiednich koszy, ani wo­
wiednie zamknięcie w postaci szklanych kor· reczków". Rzeczywiście, ilość koszy i worecz­
ków. Kilkaset butli zatkano „korka.mi" z drze- ków jest zupełnie niewystarczająca. Ale dła­
wa, szmat... łub papieru. Kilkadziesiąt bu~Ji czego nie żądać uzupełnienia tych braków? 
pozbawionych jest w.szelkiego zamknięcia. * * * 

I oto w pogodne dni zobaczyć możecie, jak Aby być zupełnie sprawiedliwym trzeba 
z .setek butli z kwasem solnym ulatnia s.ię przyznać, że .stan, opisany przez nas, rue jest 
dość gęsta, trująca mgiełka, która w zależno· tyl~o właściwością PZPB Nr 2. Nie ulega wąt· 
ści od wia.~ru ciągnie w kierunku hal fabrycz- pliwości, że tego rodzaju łub podobne braki 
nych lub też mies'OCzących się w pobliżu do- znaleźć można jeszcze w wielu łódzkich fa­
mów mieszka..lnych. ·brykach. Osoby obowiązane z racji .swych 

Gorzej, gdy pa.da deszcz. Każde dziecko wie, funkcji ich usunięcia., ni<: sobie z tego stanu 
co następuje w momencie zetkThięcia się kwa- nie robią. 
\SU solnego z. wod.ą. Nie będz~~ chyba pIZesa- I dlatego obowiązkiem każdego dobrego 
dą, gdy powiem, ze „~agazyn kwasu solnego partyjniaka, jak również każdego u<:zciwego 
w PZPB Nr 2 przypo;n.if!? wtedy z daleka We-1 pracownika, bez względu na to, ja.kie stano· 
zuw1usza lub inny Jakis czynny wulkan. wisko zajmuje w hierarchii fabrycznej, jest 

Cenny kwas solny „hurtowo" ulatnia się zdecydowana walka z tymi często drobnymi, 
I oto za drogie pieniądze osiąga Dyrekcja a.le jakże dokuczliwymi , a przecież sto.sunko· 
PZPB Nr 2 wątpliwy „sukces" zatruwania ca- wo łatwym.i dQ usunięcia ruedociągruęciami. 

'lej dzielnicy. Stan ten trwa już od dłuższego ' W. L. 

To I OHIO 

Czy pamiętasz ten „Orbis" 
w Zakopanem ? 

Miłe, proszę was, wczasów początki, ale ko­
nlec, można powiedzieć, żałosny. A to wszysl· 
k,o przez grupę znajomków, k_tóry;:h poznaleJll 
w Zakopanem. Fachowcy, psiakosć, od tater· 
nictwa, wspinaczki i w ogóle pobytu w ąó· 
rach. Ubrani w krótkie majtasy, w kapelusiku 
z piórkiem na głowie, a z ciup?gą zbójni?ką 
w dłoni, przewiązani jak strazacy zwo1em 
sznura od wieszania bielizny - caly czas 
trzymali mnie pod swoją kuratelą. 

- Chciałbym - powiadam na przykład 
wybrać się nad Morskie Oko, ładny, słysza. 
Jem, staw. 

- Owszem - odpowladall surowo - staw 
faktycznie ni~zego, ale waszym obowiązkiem 
jest przede wszystkim wspiąć się n.a <?iewof!_l. 
Do ,,Morskiego Oka" zresztą mozecie sobie 
pójść wieczorem, na dancing„. 

No, i ma się rozumieć, ganiali mnie po gó· 
;ach jci.k jakiego kozła alpejskiego. Wnosilei;i 
wprawdzie zb.żalenie do Towarzystwa Tat.rzan­
skteg-0, ale otrzymałem stamtąd odpowiedź, źe 
nie jestem szarotka ani krokus, wobec czego 
ochronie nie podlegam. Ja11na .rzecz, że w tych 
warunkach musi-alem się ·poddać rozkazom cy· 
towanych na wstępie harnasiów. Nie mam 
zresztą nawet do nich żalu o. to, że dostałem 
zawrotu głowy na Zawracie 1 zamarłem na 
Zamarłej Turni, że się sturla/em boleśnie w 
Dolinie ku Dziurze 1 spiekłem fatalnie na Gu­
bałówce, że dostałem morskie/ choroby w ko· 
lejce linowej na Kasprowy · l miałem się 
„spyszna" na Hali Pysznej - to wszystko 
jeszcze fiume, drobiazg, bagatela, l - jak to 
się mówi - mucha-ptaszek. Najgorzej bo· 
wiem było z powrotem do Łodzi. Chclalem 
po prostu kupić sobie bilet w dniu wyjazdu 
na stacji, w kasie kolejowej. 

- Coś ty? - zawołali z oburzeniem. - Zu· 
pełnie jak cygan z Nowego Targu albo ga1· 
dzina. z Poronina! Taternik, bracie, korzysta 
w takim wypadku tylko z „Orbisu". „Orbis" 
przyśpiesza i usprawnia.„ 

No, i to był właśnie ten „koniec żalosny" 
moich wczasów. Ze dałem się naciągnąć na 
„Orbis" zakopiański, 

- Tale i tak - rzek][ uprzejmie informat-0· 
rzy „Orbisu" - po jedziecie sobie, obywatelu, 
całkiem wygodnie do Krakowa, w Krakowie 
zaraz przesiadka na pośpieszny do Łodzi. Nie 
trzeba, panie tego, nocą się w pociągrJ. pałę· 
lać, kiedy J w dzień jest bardzo dobre połą­
czenie„. 

Polączenie, być rn.ote, było bardzo dobre, 
tylko niestety, w Krakowie .nikt o nim nie 
słyszał. 

- P-0śpieszny do Łodzi? - zdziwił slę kra· 
k-0wski jnformator kolejowy. - Nie, takiego 
od dłuższego czasu nie ma. Za to jest nocny 
pociąg do Łodzl, osobowy. 

- N-0, to po kiego diabła „Orbis"' 2akopiafi· 
ski sprzedaje bilety na pociąg-widmo? 

- Tego nie wiem - odparl z uśmiech.em 
Jnlormator - ale proszę się nie przejmować: 
codzień zdarzają się tacy podróżni jak pan 
1 tak samo ich iniormujemy. 

Niby właściwie można by poinformować nie 
tyle wprowadzonych w błąd pod.Jóżnych, ile 
„Orbis" w Zakopanem, ale to jakoś władzom 
kolejowym w Krakowie do głowy nie przy· 
chodzi. A to poniekąd nie w porządku. Sporo 
osób, powracających z wczasów, w czasie 24· 
godzinnej podróży z Zakopanego do Łodzi tra­
ci opaleniznę, nerwy itd. i wysiadając z pod­
puchniętą wątrobą na Dworcu Kaliskim inio· 
nuje złowrogo: „CZY PAMIĘTASZ TEN „OR­
BIS' 'W ZAKOPANEM?.„" (Dalszy tekst pio· 
senkl do druku się nie nadaje, przechodzi bo· 
wiem w prozę pełną tzw. „brzydkich wyra-
zów"), · E. Tam. 

Ponad milion osób 
zwiedziło Wystawę Ziem Odzyskanych 

Do dnia 15 bm. Wystawę Wrocławską zwie· 
dzilo ponad milion · osób w tym 848 tys. za 
biletami zakupiony.mi w kasach WZO i 200 
tys. w kasach „Orbisu". Największe na.silenie 
wycieczek zanotowano 11 i 12 września. W 
dniach tych w kasach WZO za.kupiono ponad 
170 tys. biletów. W drugiej połowie września 
zaznacza się coraz większy napływ wycieczek 
zbiorowych. 

Robotnik ma często ty.Jko jeden garnHur, 
w którym idzie do fabryki. Tutaj, przebiera 
się w byle co, a garnitur radyby powiesić. 
Niestety, w przędzalni w PZPB Nr 2 po dzie1i 
dz isiejszy nie ma jeszcze szatni. R'.lbotnicy 
muszą więc rzucać swą c dzież gdz1ek;plwiek 
w kąt lub na okno. Sytuacja staje się szcze­
gólnie dokuczliwa. obecnie, w okresie jes1en· 
no-zimowym . Przede wszystkim odz1eżv tej 
jest znacznie więcej. Po drugie, odzież n;e 
może wysohnąć, a parowanie mokrej odzieży 
na pewno n.ie uprzyjemnia pracy rob::i~::iikom. 

,W historiografii polskiej musi nastqplć przełom11 

oświadcza min. Skrzeszewski witając VII Zjazd Historyków Polskich we Wrocławiu 

1 choć organizacja partyjna I sami robnt­
nicy . od dluższego czasu domagają się urzq· 
dzema szatni, nic jeszcze w tym kierunku nie 
zrobiono. 

. PAJĄKI TKAJĄ, A BRUD KAPIE 
Weźmy inny przykład. W okresie letn ~m fa· 

bryka z powodu urlopów była nieczynna w 
Ciągu pewnego okresu cza.su. Okres !en wy­
korzystano na remont maszyn. Ale nilrnmu 
jakoś nie wpadlo do glowy, ażeby raz wresz­
cie pobielić sufity i ściany w salach fabrycz­
nych. Z sufitów i ścian w PZPB Nr 2 kao1e 
po prostu brud, a pająki utkały sobie już chy­
ba ty<Siące metrów.„ pajęczyny. Pobie!::>no 
wprawdzie, co zresztą było bardzo potrzabne, 
klatki schodowe, ale o salach, w których ;.:!­
ka tysięcy osób spędza trzecią część swo;ego 
życia, nikt nie.„ !Pomyślał. 

C2y robotnik w Polsce Ludowej naprawdę 
musi pracować w §mielniku? Czy reforat so­
cjalny, wydział gospodarczo-admirustracy j11v, 
rada zakładowa, organizacje partyjne, dyrek· 
cja 1 nadzór techniczny nie powinny bvlv od 
dawna ~a/qd &ie ta sorawa1 

Ponad 600 historyków z całej Pol.ski przy­
było dziś do Wrocldwia, aby przez 3 dni dy­
skutować nad aktu;;inymi zadaniami stojący· 
mi prz!!d polskimi badacza.mi dziejów. 

Otwarcie obrad VII Powszechnego Zjazdu 
Htstoryków, który jest pi·erwszym po 13-let· 
niej przerwie spotkaniem naukowców po'.skich 
z tej dz.iedziny, nastąpiło w pięknej a.uli 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Prof. Jan Dąbrowski, prezes Polskiego Tow. 
Historycznego powitał obecnych na sali obrad 
mimstrów ośw;aty oraz kultury i <Sztuki, a tak 
że delegację bułgar.ską i czechosłowacką, za­
powiadają,: jednocześnie przyjazd delegacji 
historyków radzieckich. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. SKRZESZEWSKIEGO 

Witając Zjazd, mini.ster oświaty dr Stani­
sław Skrzeszewskd powiedz1al, dż właśnie na 
tej ziemi :z;a.częly się dzieje naszego na.rodu 
L znowu Polska jest na tych ziemiach. Nie 
ma na świecie siły, która by była zdolna 
zmienić dokonany i nieodwracalny fakt histo· 
ryczny. Oparcie naszej granicy zachodniej na 
Odrze, Nysie i Ballyku dokonało się nie dzię· 
ki aDeln.i@i;.& J>Ji~ nieokreślonej &Drawiedli· 

waści dziejowej, a tylko dzięki konkretnemu\ głębione i rozszerzone. Winna powstać w 
pop.arciu ze strony sił postępu i demokracji ze Polsce przodująca marksistowska historia, 
Zw1ą.zk~em Radzieck!m na czele. obejmująca zasięgiem swych zadań nie tyl-
Mow1ąc o przeszłości i przyszłości polskiej ko dzieje ruchu robotniczego, ale równ/eż 

hi5to~io~raf!i, . mini6ter ośwJadczyl: „Mamy całą naszą historię narodową, nie wyłącza· 
piękne 1 w1elk1e tra•dycje w hiiStorii j jej nau- jąc żadnej epoki, żar.(nego procesu, żadnej 
kach pomocniczych: ~ieliśruy j mamy, mimo dziedziny. Rozszerzyć musimy również 
potwornych 6trat, Jakie zada.ł nam hitleryzm, w możliwym dla nas zakresie bddania nad 
całe. zastę..,.y .historyków, którzy są doskona- ujętą w sposób marksistowslti historią po· 
łym1 wzorami pracowitości i wy5okiego po· wszechnq", 
ziomu twórczości naukowej. Mówca oświadczył, że marksistowska szkoła 

Jednakże szacunek dla tego dorobku rue mo historyczna będzie otoczona szczególną i tro· 
że na.ro zasłonić oczu na błędy i niedomaga- skliwą opieką Państwa. Mu-si zostać opraco· 
nia. Nasza hi-storiografia miała charakter ten: wany plan badań historycznych oraz plan ka­
dencyjny lub eklektyczny. Nie przedstawiała tedr, fostytutów d towar.zystw. Należy współ· 
stosunków historycznych w sposób obiektyw- pracować z ufnością, zapałem 1 poświ ęceniem 
ny, a w większości wypadków przedstawiała ze wszystkimi badaczami o dobrej woli nawet 
je tendencyjnie, zgodnie z fateresem panują· nie marks.istami. Nie wolno rezygnować z ni· 
cych grup społecznych.' kogo, komu droga jest historia IlQł.5zego naro· 
Omawiając dalej braki przedwojennej histo- du. Tylko przy loj.a.lnej współpracy wyrówna­

riografii polskiej, mówca wymienił przejawia- my zaniedbania i do.jdziemy do rezultatów go· 
ną przez hitsoryków1 wrogość do marksizmu, dnych na.szych najlepszych postępowych tra· 
jako metody i wrogość do historii ruchu ro- dycji. 
bolniczego. W imieniu Rządu minister Skrzeszew.ski 'Z'a· 

„Ten stan rzeczy ·- powiedział minister deklarował pełną pomoc dla nowej h istorii, 
Skrzeszewski - został już w nowej Polsce mistrzyni żyda dla mas budujących ora.wdzl· 
przełamany. Zmiany muszq być tvlko po- we Ludowe Pań6two, , -



Str. ł Nr.'ff 

P'erwsze lekcje p') wakacjach są chyba I su. 
najmilsze dla leniuchów. Nie trzeba nisać - A może wiesz, Dorotko, coś więcej o 
wypracowań ani klasówek. Nie trzeba odn· pani Iren.e JoJot-Curie? pyta nauczyc1elk.i. 
b.iać lekcji w domu. A w razie czego. m iz!'la I Wyrywa się naraz Janka z czwartej law· 

będz:e tańsza. Bo obecnie źródłem energii 
elektryczn jejest węgiel i spadki wodne -
już dzisiaj energia atomowa mogłaby zastą· 
pić węgiel i ..iczeni pracują dalej nad tym 
wielkim wynalazkiem - który znajdzie <:a· 
stos')wanie w prze>myśle. A na pewno jut 
niezadługo będą pociągi szły za pomocą 

Idziemy do kina 
Dzieje jednego wilczka 

się zawsze usprawiedliwić - że albo r.ię nle I ki, ta. która siedzi i Kazią. , . Na d~e~ie.j północy ~ .Ameryce, prze~ 
>iilkudzies1ęcm laty, gdy Jeszcze nie wszędzie 
zb~dowane były koleje żelazne, uŻywa.no 
psich ~przęgów do porus.zania się na prze· 
strzeu18:ch pokrytych śniegiem przez więk· 
szą częsć roku. 

ma jeszcze wszystkich książek, albo ~eż.. Ja wiem! Ja wiem! prszę pani. 
Dorotka d') leniuchów n ie należy, Dorota ' o, więc pr')~imy, mów. 

lubi się uczyć - i, co najważniejsze, o >rszy Pow:em wszystko od początku. 
stko m{)żana ją zapytać. Na pnykład ter.iz. / energii atamowej okrętv„. 

Jest godzina polskiego, nauczyCiGlka mó ;Vi: r 
- Porozmawiamy dzisiaj o ;iajwainiei­

!zych wydarzeniach w ciągu wakacji. K,.ld­
sa się cieszy. 

- Dobra, dobrze, krzyczą - o ob')zie. 
- Nie, nie, słychać gło;;y - lep:ej o ko-

loniach w Karpaczu. 
- Ja opowiem, ja opowiem, wyrywa si~ 

Wicek, opowiem. jak uczyliśmy pływać Jan­
ka, oj, co to śmiechu był')„. 

-O innych wydarzeniach myślam -
mówi pani poważnie, mianowicie: Co wyda 
rzyło się ciekawego w Polsce - podczas 
gdyśmy odp')czywali na koloniach? 

Kto mi powie? 
Jak zwykle wstaje Dorota, nikogo to 

zresztą nie dziwi. 
Wystawa Ziem Odzyskanych, Konferen­

cja Młodzieży Pracującej i Kongres Inte· 
lektualistów - mówi. Nauczycielka uśmle 
cha się. Lubi Dorotę, na niej zawsze można 
polegać, to poważna dziewczynka. 

- A może chciałabyć powiedzieć nam 
coś o Kongresie Intelektual istów, bo sądząc 
z min twoich koleżanek i kolegów, nie wiele 
a może i nic o nim nie wiedzą. Nauczyciel· 
ka nie mówi z gniewem. Przecież „tego" 
wolno im nie wtedzieć - „to" nie było za­
dane. Ale Dorota wie, nie napróżn') ciągle 
z no'7Jem w książkach siedzi. Ale okazuje 
6ię, o dziwo!, że cała prawie klasa wie, że 
tak! Kongres odbył się przed kilku dniami 
we Wrocławiu. !:oś im się tam o uszy o'Jbiło 
Dorota na zaproszenie nauczycielki wycho­
dzi na środek klasy, wcale nie speszona. 
Klasa milknie, co też ta Dor')ta powie. 

- Kongres Intelektualistów to był zjazd 
najwybitniejszych, najsławniejszych łudri z 
całego świata.. z-aezyna z namysłem dziew· 
czynka. 

- Z 45 państw! krzyczy Jędrek, chcą~ 
zaimponować kolegom, że i on coś wie. 

- Z każdeg„ kraju przybyli do Polski 
najbardziej uczeni ludzie: lirteraci, rzeźbia·· 
ne, muzycy, naukowcy, żeby zjednoczyć 
się, porozumieć„. i„. i.:: 

Z jednego z takfeh za.przęg6w uciekła Sza­
ra Wilczyca. Powróciła ona do takiego życia 
jalde prowadzą dzikie wilki. Gdy nadeszl~ 
wiosna, przysuo na świat pięć małych wil­
cząt. Wśród nich urodził się Biały Kieł. M:iał 
on od wczesnego dzieciństwa wiele przygód. 
Jeszcze dobrze nie umiał stać na swych nie­
zgra_bnych, szczenięcych łapkach. gdy jut 
musiał zdobywać pożywienie dla siebie, bo 
Szara Wilczyca i rodzeństwo Białego Kła 
zginęły podczas pcwodzi. 

Gdy Biały Kieł był już starszy, mały lndi& 
nin złapał go i oswoił. Dłuższy czas Biały 
Kieł żył wśród Indian. Później hldianie 
sprzedali go pewnemu szynkarzowi, bardzo 
złemu człowiekowi, który znęcał się nad IDJn, 
by wres.zcie urządzić walkę psów. Biały Kieł 
musiał stoczyć zaciekły pojedynek z rozwście 
czonym buldogiem. InŻ'. Smit, który przy­
padkowo znalazł się w pobliżu, uratował go 
przed ze.gry7jeniem przez buldoga i rozpę­
dził podl.vcb ludzi, co d-0puścili do tej walki 
i zakłade.li się o jej wyniki. 

Długo trwało, nim Biały Kieł zn.6w zostal 
,/p . ~-' oswojony i szczerze przywiązał się d.o dobre 
~·· · .;i:..e}~ ~- go inżyniera. Biały Kieł spłacił swój dług 

-- Dobrze, mów od początku, zgadza s:ę - No, dużo wiedziałeś, Jędrusiu - dzię- wdzięczności za swoje ocalenie przed .zagry-
pani. • kujemy ci za wykład, jer.zcze kiedyś do tego zieniem. Gtly szynkarz, dawny właściciel 

- Rad wynalazła polska uczona, Marla tematu p')wrócimy. Białego Kła chciał w nocy zastrzelić inżynie 
Skbdow&ka - która całe życie poświęciła A teraz kto nam powie, co oznacza fakt, ra, Biały Kieł rozpra·wił się z nim. 
nauce - żeby służyć ludziom. Pani Irena że· uczeni i artyści zjechali właśnie do Wro-
Joliot jest córką l.V'.arii i tak samo, jak mat· cławi a? Całą tę historię i jej zakończenie, kt6re-
ka, jest słynną uczoną, ostatnio pracuje Na długo 7 alega klasę milczenie. Dorota go Wam nie opowiem, możecie zobaczyć na 
nad„. wie. - staje i mówi. filmie radzieckim 'Pod nazwą ,,Biały Kieł'. 

- Atom I Atom! - woł-i zadowolony z - Chyba dlatego, żeby podkreślić, ie Są. tam niezwykle ciekawe zdjęcia z tycia 
siebie Jędrek. uczeni caleg') świat.<> uznają nasze prawa do północnej pUSZICZJ', z obozu Indian f fnn~. 

- No, może nt>m wobec tego powiesz Ziem Odzyskanych„. i... 1..:: M.ys'\.ą -prze'WQd'nią filmu 'le~t., ł.e ZW1:odzi·e~ę_-
coś o tym atomie. Przerywa Dorocie dźwięk dzwonka. Po- iami należy się zawsze dobrze obca ć, 

- _Ta~ za duż') to. nie wiem, zaczy.na wy patr.z.cie tylko, już upłynęła cała godzina, a a patra.ful się one człowiekowi odwdzięczyć. 
kręcac się Jędrek, wiem tylko tyle, ze Ire- tu Jeszcze tyle ciekawych rzeczy można by Warto, aby każdy zobaczył i zastanowił !i~ 
na Joliot pracuje nad wyzwoleniem energii się dowiedzieć. Nawet największe leniuchy nad tą tak ciekawą, & jednocześnie poucza.• 
atomowej i że w przyszłośCi energia atomo słuchały uważnie i są niezadowolone, ie 

1 

ją.cą, dającą wiele wiadomości PrzYrodni• 
wa, .która wydobywa 6ię za pom')Cą uranu, I dzw.<.>nek z.a.dźwięczał nie w porę. czych filmową opowieścią o dziejach jedne-
będz1e użyta zamiast elektryczności - oo Czerwińska Zofta go wilczka. (k) 

Dornta zacina się, szuka odpowiednich 
6lów, pomaga jej nauczycielka. 

- Żeby utworzyć wspólny front pokoju R '7/ ~ C '7/ '7 C J[ JE KAW-E 
ludzi nauki i sztuki. ~ .ILJ ~ Jll. 

- Tak, tak, przypomina sobie Dorota. -
Żeby już nigdy nie było WOJen, żeby ludzie HISTORIA NART ! nych twierdziło, te na Marsie d6tnieje tycie, 
mogli spokojnie prao')wać, żeby nauka Nadchodzi z .ma _ a z nią przyjdą rozkosze że mieszkają tam nawet istoty podobne d{) 
i sztuka rozwijały się na użytek ludzi..~ ślizgawki J śniegu. Wielu z was _ nauczy się nas. Powieściopisarze pisali na ten tema:t fan· 
~jeszcze żeby z"".alczyć o~t~tecz~e faszyzm, jeżdz.ić na nartach, v-:ielu z was zna już tę tastyc.zne powieści. Nikt jednak nie wJedz.iał 
c' . fa-s;y.z.m zagraza wolnos<:J ludz1. f" prze· sztukę. Ale czy wszyscy znają historię nart? nic pewnego. 
ir 1ez rozny;eh ,ras i w~zy~tkich kolorow skó:, Narty znane są już od tysięcy lat Trzy ty- Aż oto teraz radzie<:kl astronom Tichow, 

card chce zbadać tycie na dnie oceanu. Za­
mierza on nawet wykonać szer~ 'Zdj~ z tego 
podmor.;kiego świata Jakie będą wyniki te) 
wycieczki w głąb oceanu - dowiemy s.ię juz 
w krótkim cz.asie, jeżeli.„ ·tylko ta podróż &ię 
uda. 

ŻYWY VVENTYLATOR Y mus~ą .b?'c wolni 1 me wyk'.>rzystywaml siąct> lat temu - w górach Ałtajskich używa· który od całych lat zajmuje się badaniem tej 
przez silmeJSZ_YC~ czy bo~atszych. no już tego sposobu lokomocji. Giecki njsto· planety, przygląda się jej przez teleskopy, 

. - Ta.k, :r;iowi nauczy~iel~~· bard_zo ład- ryk Ksenofont wspomina o „tarczach wąsk;ch, czyni tysiące doświadczeń - dowiódł niezbi· Mądrość owadów jest ogólnie znana. Wi~· 
me po"."iedziałaś. Bo :v1dzic1e, m01 ~alii podwiązywanych pod stopy''. Powstanie . swe cie, że wprawdzie Judzi na Marsie nie ma, lu ]Jisarzy i uczonych opisywało w wielkich 
pr~YJ.aciele. Je.dyną siłą lu.dów. pow1z:na zawdzięczają r.arty spostrzeżeniu, że szeroka ale za to istnieją tam i żyją rośliny, wykazu· dziełach wyniki swych obserwacji nad przy­
byc. 1c? praca. 1 nauka .. Im w1ęce1 czł. ow1ek podstawa nogi trudmeJ· pogrąża si<> w śniegu }qce duże podobieństwo do naszych roślin, ży· rodą. My jednak sami winniśmy nj.i·eć oczy 
U t t toś " · h ki h otwarte i czytać z wielkiej księgi, która •iii 

.rme .1 roz~1e, ym . 1es wa.r ~io'Jwsz;y 1 czy w bagnie. . 1ącyc w wyso c górach. Profesor Tichow 
s1ln_ieJSZY. Siła człowieka t~ n~e silne p1ęś- Z tego spostrzeżenia zrodziły się używane stworzył w związku z tym odkryciem całą no· nazywa Przyrodą. U 
ci l bogactwo - ale właśn;e Jego wartość. iprzez Eskimosów i Ind:an oregońskich - po· wą galąź nauki - tak zwaną hstrobotanikę, Przypatrzmy 6ię na dzisiaj gniazdu trzmie ' 
A rto.ści t · · k " i I J' k śl' h · Oto na dachu tego gniazda, tuż nad otworem 

. ~ . eJ. am upie, an wywa czyć dłużne podstawy, ułatwiające przebywanie za· czy 1 nau ę o ro inac , zyjqcych na dalekich siedzi wielki trzmiel 1 porusza sz.ybk{) skrzy-
pięśCJ..ą nie mozna. Trzeba się uczyć, umieć równo bagien jak i sypkich śniegów. planetach. ' dełkami. Podanie ludowe mówi, że jest to 
więcej r.id innych, a potem pracować dla Ju Rośliny na Marsie przypomlnaj{l nasze mchy 
dzi. I jeśli ta praca da owoce - jest s1ę ŻYCIE NA MARSIE - i dłateg{) zostały nazwane „mchami z Mar· odźwierny, który budzi &wycll braci do ro-

wartościowym. wie!kim cz~owiekiem. Wie<:le już zapewne, że nasza Ziemia nie bo4~·k jednak nie jest. Trzmiel ten spełn'ia to· 
~ Jak, jak, ~odc~wytuJ.e _Dorota, ja~ et szybuje sama we ws-zechświecie, że ma swych W STALOWEJ KULI NA DNO OCEANU lę -żywego wentylatora. Ruch jego sknydełek 

%~ %J.azdu, j~k Ernstem, naJw1ęl~szy. na sW1e towarzyszy - planety, które wraz z nią krą· Znany już całemu świ<'t11 profe6or Picard, wprowadza do wnętn.a gniazda świeże powie· 
cie f1z:yk, 1. Jak. ten pan, co tąkie piękne pl· I żą dookoła naszego życiodajnego Słońca . postanowił obecnie opuśdć się na dno ocea· trze, usuwając powietrze zuiyte i :przegrzane 
sze .ks1ązk1, MI.Chał. ~zobchc:k, albo cór!ta Jednym z ta.ki~ towa~ys~y ~iemi jest pla· nu. Profesor Picard wybudował stalowe jajko, podczas 111ocy. Swieże, :zimniP.jsze rpowietr:le 
Cur~e • S~łodowskieJ, pam. Irena Johut neta. M:a~s, zna<:Zme ~d Zie~ większa. Jest to w ~lórym opuści gię po-0 wodę, na głębokość I przyczynia się również do gęstnienia miodu, 
(Zoho), ktora była przewodmczącą Kongre zaduwiaiące ciało rueb1eskie. Wielu UCZ{)· byc może kilku tysięcy metrów. Profe.;or Pic· na czym właśnTe trzmielom :zialeiy. 
L~.;-... -/7-I~z~;d:~:t:~:{tm~~K~;ri:,_ ·:~;::·;=;iaL~fJ;:~i~~i;$:~fir~~mxg1.mnr~tl~{1t;1li:~.,-~iL·:~!ifu:J:[i~rrn~~:flSk1w.1'P.J~~~rę~a1&1i#tr.~~nt:~litit'ltit:~'"'fif~t~r7~·:·~:~;m:·=~::\·:-·::/*_~ ___ „~:.:;re· (-::~~~:; -··~:::rą::~r;·{:~-· ~:-:;.· -~ .• ~"'~"'::}""_4.z~"'~f:""~ .... ;,""fłl„ 

zwłokę z odp')wiedzią Wiesz przecież, jak lub jakieś inne, na które Promyk może się 
to bywa w „Promyku" nie możemy odrazu zdobyć. Chciałbym również dodać, że wszel­
odpowiedzleć wszystkim swym młodym kiego r')dzaju zad\Clń umysłowych dostar­
przyjacioł'Jm. Bardzobym rad dowiedzieć się czać mogę ja. Jestem od tego „specem". Na 
czegoś więcej o Waszym życiu oboz<>wym. zakończenie mojego listu prosiłbym Pana 
Na czym polega służba dziecku i kuluralno- Redaktora " przyjęcie mnie do grona czy. 
oświatowa? Masz już teraz ·więcej cza~u, telników ,,Promyka" i odpisaruie, kied1' 
więc napisz mi obszernieiszy list - bardzo wychodzi „Promyk" i czy w „Glosie Pabh1-
Cię proszę. Do jakiej szkoły zawodowej nie" też . 
zdałaś egzamin? Jak C1 idzie w tej nowej CŻekam na odpowied! i umieszczenie l!l.9-
szkole? Czy masz mile koleżanki i k.olegów? tu w „Promyku". 

Kocha.ny Promyku! . sierpnia. Teren mamy śliczny. Obóz nasz Jak sobie radzisz z kupnem p'Jdręczników, Jerzy Ka.łużka z Pabła.nłc. 
Nie gniewaj się, że tak długo do ciebie znajduje się we wsi Barkowice Mokre, w zeszytów itd.? Napisz mi również szczególo- O<lpowiedź. 

nie pisałam. Ja doprawdy nie miałam cza· powiecie Piotrków, na ślicznej polanie, kil· wiej o treści pracy obecnej T\vojego z.astę- Drog'J Jurku! 
su (chociaż chwilka wolna napewno by się ka !<'roków od Pilicy. Czujemy się tu świet- pu. Gdzie pracują Twoi rodzice? ,,Promyk" wychodzi raz na tydzień (we 
znalazła). Przy końcu roku trzeba się było nie, chot:iaż mamy mab czasu na rozrywki, Najserdecz11iejsze pozd0rowienia przesyła wtorek) w „Glosie Pobianic" również. Ba.r• 
przygot')wać do egzaminu do szkoły zawo· bo pełnimy tutaj służbę dziecku i kultura!- Ci Redaktor. dzo chętnie wydrukuje Twoje szarady, re-
dowej, Przy tym znów trzeba było przygo- no-oświatową, która jest tu bardzo potrzebna. Smnowny Pamli.e Redaktone! busy itd. o ile będą ciekawe no i Twoje listy 
tować się do obozu. Teraz dopiero sumienie Kończę, bo natrętay gwizdek wzywa na Czytając nieraz „Głos Robotniczy" zauwa- (bo liczę na to, że jako przyjaciel ,,Promy-
mnie r1l$Zyło-jak to możr..a tak zapomnieć obiad (C') prawda kiszki już porządnie mar żyłem, że w Promyku znajduje się szereg ka" będziesz ezęściej pisywał). Ciekawym. 

0 
najlepszym przyjacielu, jakim Ty jesteś? sza grają). bardzo ciekawych szarad lub też „łamigłó- w której jesteś klasie, gdzie pracują Two! 

Bardzo cię przepraszam i proszę o przyję· Zasyłamy dla całej Redakcji pozdrowienia wek" rodzice, ile masz lat? O konkursie pomyśli· 
cie mnie z pQwrotem do swego grona. z _nad modrych fal Pilicy. Marysia Ł. Po~ieważ jestem wielbicielem tych wszyst my - t'J napewno da się zrobić. Nie czeka• 
Przepraszam za niewyraźne pismo, ale pi· Odpowiedź. kich rzeczy, chciałbym spytać s.ię Pana Re· jąc nań, możesz jako „s.n„c" od szarad pn7. 
szę z obozu harcerek, więc nie ma gdzie pi-\ Kocha.na Marysiu? I l daktora, czy nie wart'Jby zrobić konkursu słać Cl'JŚ na pi:óbę, 
,ać i .uie ma czasu. Obóz trwa od 1 do 21 t To .raczej ja Ciebie muszę przeprosić za na te rzeczy. Nagrody mogą być ksią~9we ..fu.Pozdrawiam Cię łled~ktoa) 
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W 'ł · · ' ' "::t S R R f d t · p I k" Nowe polączenia kolejowe spo praca I przy1azn z L un amen em rOZWOJU o s I między Szczecinem a CzechosłowacjQ 
Cały kraj weźmie udział w miesiącu wymiany kulturalnej polsko-radzieckiej Dyrekcja PKP na Dolnym Sląsku PI'ZY'-

Wywiad z towarzyszem ministrem Swiqtkowskim stąpiła do uruchomienia nowego połączenia. 
Preu:t ZarzątZu Głównego Toioarzy- Na terenie całej Polski urządzane będą Pawłem Sierebriakowem, oczekujemy w kolejowego między Czechosłowacją a Pol­
ittw<r. Przyjatni Polsko-Radzieckiej imprezy literackie związane tematycznie z pierwszych dniach października przybycia ską, które przebiegać będzie przez miejsco­
tow. minister Henryk Swiątkowski zagadnieniami przyjaźni polsko-radzieckiej. do Polski 70-osobowego zespołu · słynnego wość nadgraniczną Zawidów w pow. Lubin. 
udzielił przedstawicielowi PAP .,.,,,,wia- W dziedzinie muzyki przewiduje się or- radzieckiego teatru Obrazcowa. Ponadto 

~" ł Nowa linia kolejowa stanowić będzie nowe du, w kt6rym oświetlił ogólny eh.arak- ganizację szeregu koncertów, pogwięoonych spodziewany jest przyjazd szeregu czo o-
ter przypadającego na październik ro- muzyce rosyjskiej i radzieckiej, z miziałem wych artystów i zespołów artystycznych z znacznie dogodniejsze od dotychczasowego 
ku bieżącego - Miesiąca Pogłębienia najwybitniejszych lłrlystów i zespołów ZSRR. Przybędą również przedstawiciele połączenie między Szczecinem a zachodni-

Przyjain.4. Polsko-Radzi.eck;i,ej. koncertowych. radzieckiego świata nauki oraz radzieckie mi terenami Czechosłowacji i zaoszczędzi 

~~. -(Społeczeństwu polskiemu - rozpoczął 
tow. minister Swiątkowski - znane jest 
dobrz.e olbrzymie znaczenie, jakie posiada 
dla. dobra kraju i narodu trwała i szczera 
przyjaźń polsko~radziecka. Trwałość granic, 
··ntepodległość i suwerenność państwa, roz­
~ój jego życia gospodarczego i społeczne-

';go zależne jest przede wszystkim od szero­
kiej współpracy i szczerej przyjaźni narodu 

' polskiego z narodami Związku Radzieckie-

to· ' 
Tawa.rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec-

kiej, jako masowa organizacja społeczna, 
w ramach swej działalności realizuje tym 
samym ogólnonarodowe idee przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, będącej fundamentem na­
Jl,Zej przyszłości narodowej. 

W związku ze zbliżającymi się uroczysto­
Aciami obchodu 31 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Listopadowej , której Polska zawdzię­
CM uzyskanie pierwszej i drugiej nieppdle­
głości. Towarzystwo przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej rozpo::zyna w październiku bieżą­
cego roku wzmożoną działalność nad dal­
szym pogłębianiem i zacieśnianiem przyja­
źni polsko-radzieckiej. 

Zainicjowany przez nasze Towar:z.ystwo 
„Miesiąc wymiany kulturalnej Polsko-Ra­
dzieckiej" przeprowadzony będzie przez 
wszystkie nieomal instytucje i organizacje 
społeczne, zawodowe, kulturalm!, oświato­
we i młodzieżowe. 

Punktem wyjściowym naszego program.u 
będzie rozpoczynający się dnia 2 p~er­
nika br . .we Wrocławiu III Zjazd Krajowy 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, poświę­
cony m. in. zagadnieniom wymiany kultu­
ralnej z.e '.Związkiem Radzieckim. Kulmina­
cyjnym punktem „Miesiąca" będą uroczy­
stości związane z uczczeniem 31 rocznicy 

Vv okresie trwania „Miesiąca" na terenie drużyny sportowe. 
nieomal całego kraju or.gw.izowane będą Do Związku Radzieckiego została prze- 3oo km. drogi. 
przez Film Polski festiwale filmów radziec- słana wystawa polskiej sztuki ludowej, Zostały już rozpoczęte prace nad budo­
kich. obecnie zaś przygotowuje się do przesłania wą 150 km. torów i przebiciem trzech tu-
Poważny jest również wkład Polskiego do ZSRR wystawę retrospektywną malar- nelów. Budowa nowego połączenia kolejo­

Radia w dzieło realizacji „Miesiąt!a". Prze- stwa p olskiego, obejmującą ponad 100 eks- wego podjęta została przez Ministerstwo 
\'(idziane są koncerty muzyki radzieckiej, ponatów . Komunikacji na wniosek Wrocławskiej 
słuchowiska, odczyty oraz pogadanki obej- Szereg artystów polskich uda się na wy-
mujące szereg aktualnych zagadnień z ży- stępy do ZSRR. Izby Przemysłowo-Handlowej, współpracu-
cia społecznego, kulturalnego i naukowa- 24 polskich lekarzy uda się niebawem do jącej z Czechosłowackimi Izba.mi Przemy-
go naszego wschodniego sąsiada. ZSRR w celu zapoznania się z ostatnimi słowo-Handlowymi. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- zdobyczami wiedzy medycznej Związku Ra- l · 

kiej przygotowąło dwanaście wystaw w dzieckiego. ' M _. 
tym dwie objazdowe, ilustrujące rozwój Na zakończenie tow. minister Swiątkow- aszyny 
życia gospodarczego i społecznego w ZSRR. ski z za dowoleniem stwierdził, iż czołowe dla polski.ego przemysłu 
Na teren wiejski przeznaczona została wy- organizacje masowe, jak KCZZ, Związek 
stawa obrazująca kulturę wsi radzieckiej i Samopomocy Chłopskiej, Liga Kobiet, Zwią skórzanego 
jej urprzemysłowienie. W Warszawie zo- zek Młodzieży Polskiej, Zw. Nauczycielstwa w ciągu xoku bieżącego Po.lska otrzymała 
stanie m. in. otwarta wielka wystawa Polskieg o i szereg innych projektują duży w wykonaniu umowy poLsko-czechosłowac-
książki radzieckiej. udział w realizacji programu „Miesiąca". k:iej, dot_Yczącej dostawy maszyn szewskich i 

Spodziewamy się wielu gości radzieckich. „Utwierdza mnie to w przekonaniu _ garbarskich, 6~5 ~aszyn obu:wdanych! 68 m~· 
Poza wvstępującymi w chwili obecnej w powiedział tow. min Swiątkowski _ że s.zyn garbar..sk1~h " 15 obrab1arek, tJ. ~-ączme .. „ · · I . . · . 698 maszyn. Niebawem z Cze<:hosłowacJ1 przy 
Polsce wspaniałą artyst~ą . radziec~ą ~a- akCJ'.1 nasza stame , się skoor~ynowaną będzie do Polski następna parti.a maszy n, prze 
marą Chanum oraz pianistą radz1eckim_akcJą całego spo!eczenstwa polskiego. I znaczona dla polskiego przemysłu skórzanego. 

SYGNALY DO WZMOŻENIA CZUJNOSCI 

Wymowa ostatnich 
, 

Nie rprzebrzmiały jeszcze echa koszaliń· O ~o okruchy wiadomości, które odżywają na miliony, robi sztuczny ni eporządek w księ· 
skiego procesu, k iedy stanęła przed są· w naszej pami ęci, gdy cz}"tamy wyrok gowości. 

procesow 
dem łódzkim mrra grupa szko.dnirków: sabo- w tym procesie, skazu j ącym głównych oskar- Gdy nasz aparra•t państwowy i gospodar· 
tażystów z Centrali Zbytu Porcelany, Szkła i żonych na ka1y 8 r 6 lat wię,zienia. czy był jeszcze nieudo.Jny, ta.kie rzeczy 
Fajansu. Tak , tera.z rozumiemy. Łódzrka grupa - nie łatwo ucllodziły, bałaganu było zbyt wiele, by 

W rpallllięci naszej zaczynają kojarzyć s·ię były to wi elkie asy sabotażu. Nie byli w sta- móc go całkowicie Zobadać1 gdyż nieporządki 
fakty: nasza wysokogatunkowa porcelana i nie tak szkodzić na<>zej gospodarce, jak Fam.- bywały często winą itej właśni·e nieudolności, 
kryszita,ł należą dziś do najlepszych n.a świe· gor, Dolew-ski, czy Cza.mec.ki. Potrafili on.i .a nie zawsze chęci zatuszowania złodziejstwa . 
cie - nas.za rporcelacna zwykła jest b. taJ11ia- „tylko" olwaść skarb państwa na rparę milio-1 Procesy ikosza.!iń-ski i łódzki, z serii „grub­
ebportujemy porcelanę i szkło na obie pół- nów, potrafili - przez wadliwy zbyt - de- szych", .liczne &prawy przed Komisją Specjał· 
kule. zorganizować produkcję fabryk, rpowodować ną - z serii dwbnych, wskazują nam, że już 

1 Wielkiej Rewolucji Listopadowej. „ 

Lec.z są i inne fakty ... Wielkie kłopoty prze· :za.stqj, niezadowolenie robotników, k•tórym ob· władze nasze potrafią eię przedrzeć przez 
mysł·u ceramicznego na odcinku zbytu wyro- cinało to zarobki. gąszcz niechlujnej buchailterii i sfingowanych 
ibów :porcel<Lnowych, w fabrykach tworzą się I Kiedy drobny złodziejaszek cllce komuś wy· rachunków. Rozszyfrowane zoetały wszyistlcie 
stoki, cho~ rynek nie j~t bynajmniej nasy· ciągn~ć coś z kieszeni, robi sztuczny tło:k. Kie kombinacje łódzkich Gcanciarz;y1 wykarume zo­
oony; lk:ap1tały są zam.rozone. dy większy oszust chce okraść społeczeństwo etalo czaxno na. białym, od kogo wzięli ła<pów­

Program przewiduje poza tym szereg im­
prez organizow8Jlych w Polsee z udziałem 
przedstawicieli różnych dziedzin życia spo­
łecznego i kulturalnego Związku Radziec­
kiego. W Związku Radzieckim odbywać się 
będą równoległe imprezy z udziałem przed­
stawicieli polskiego świata kulturalnego, 
a1tystycznego i naukowego. 

Studiujmy pilrrie uchwały Plenum KC PPR 

Podstawową akcję przeprowadzoną przez 
całe zorganizowane społeczeństwo stanowić 
będzie akcja odczytowa, w ramach, której 
organizacje przeprowadzą, cykl odczytów 
i pogadanek. Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wydało drukiem konspekt 
podM.a.wowego referatu pt. „ZSRR - nasz 
sąsiad i sojusznik.". Konspekt obejmuje 
zagadnienia polsko-radzieckich stosunków 
politycznych, gospodarczych i kulturalnych, 
z uwzględnieniem roli ZSRR w obronie po-
· koju światowego. 

Ciekawie zapowiada się przewidziany na 
październik repertuar teatralny. We 
wszystkich nieomal miastach wojewódzkich 
wystawione zostaną sztuki autorów rosyj­
skich. 

W dużej sali OKZZ odbyła się narada ak­
tywu dzielnicy Sr6dmleścia. Wyniik4 obrad 
plenum KC ;referował dyrektor CZPWł. 1 c7lo­
nek egzekutywy ŁK PPR low. Wende. 

W dyskusja zabrali kolejno głos towarzy­
sze: ZaJJd, Brzozowski, Kuczyński, Wesołow­
ski, Fiszchowskl, Sercarz, Bieńkowski, prez. m . 
Łodżi tow. E. StawJński i Woźniak (w imie­
niu ZMP). Ja.ko o5tatrui zabrał głos sekreta rz 
dzielnicy tow. H. Stawiński, po czym tow. 
Wende podsumował dyskusję. 

Wszyscy bez wy.jąftku dyskutanci solida•ry ­
zowali się w gorących słowach z uchwałami 
s j.erpniowego plenum d starali się rozwinąć 
poszczególne punkty referatu. 

Towarzysze krytykowali często w d9sadny 
sp.osób błędy !kierownictwa łódzkiego naszej 
organizacji. Kil.ku z rtowarzyszy star·ało się 
pr.zeUJUmaczyć uchwa·ły plenum KC na język 
swojej codziennej p:racy. 

Niektórzy mówcy wystąpdl! z samokrytyką , 
:z krytyką dotychczasowej pracy dzielnicy i 
jej błędów. Zresz.tą samokrytyka ta I!-ie u 
wszystkioh towarzyszy była dostat ecznie 

ll'spófnyn1 wąsll1'len1 dźUJiąan1u Stolicę 

wnikliwa t głęboka. Niektóre wydziały Kom.!· 
t€-tu Dzielnicowego zo5•tały zaledw.i.e muśnięte 
ostrzem ikrytyikii. O pracy !innych wy.dz·iałów 
nie wspomniano ą.n! słowa. ,A przecież niejed· 
no dałorby się powiedzieć na ten temat. Swiad· 
czyłoby to o tym, że towarzysze nie wczytali 
s_ię je.szc.ze w sposób należyty w uchwały sierp­
niowego plenum KC a plenum Komitetu Łódz­
kiego, że nauki w nkh zawaMe nie wstały 
jeszcze prze.z nich należycie zrozumiane, że 
ci aktywjści po prostu nie „rozgryźli" jeszcze 
tych poważnych zagadnień, jakie uchwały 
kierownictwa naszej Partii stawiają przed każ 
dym peperowcem. 
Ażeby dyskutować o 'llchwałach s j.erpnio­

wego Plenum KC PPR i ażeby z tej dyskusj.i 
wyciągnąć korzyść trzeba, ażeby wszyscy u­
cz·ersrtnicy zebrań ikół czy dzdelnic przychodzili 
na te zebrani.a przygotowani, ażeby dokładnie 
zapoznali się nie tylko :z !Herą, ale i z du· 
chem ostatnich uchwal. Uchwały te stać się 
muszą dr0gowska.zem w. nasze) pracy partyj­
nej, w na...zej działalności organizacyjnej, po-
litycznej ó. społocznej. W. L. 

Trasa W-Z to wielki wyczy całegó narodu 
Budowa gigantycznej autostrady szybko postępuje naprzód 

/ - r tH.orespondencja własna ,,GlosuuJ 
WARSZAW~ - wrzesień.I Na cal.ej t~asi~ wre gorączkowa praca, ro- którym będą 'P·rzeeuw.a.ne gotowe el~en:ty 

~?Y przed rokl_em w procownr BO~-u o~lą- bo·ty rposuwaią s i ę pełną parą. Przez obetono- p rzęseł. z hu•t śląskich bez przerwy płyną 
dallsmy plansz~ 1 wykiresy, wyikazy a sikice, wany wykop tunelu, dymiąc pełzną składy transpoT.ty i już od połowy września rozpoc.z­
dotyczą:e pro1e!<tu ~rasy W-Z, prawie · 'li wagonetek, pełne ziemi, piasku, gliny. Po s tro nie się montaż na rzece. 
wszys tk1<;~ budziła. się tego samego rod.7.aju nie lewobrzeżnej War.szawy nad Wistostradą ~ 
wątphwo·sc. :- Czy ~trafimy zreaUzować, w powstaje W'iaduikt. w tej chwili jeden rp rzy- . Most . Slą:>ko.•DąbTOwskl b.ędzle d'?ść wyso· 
na<ozych bądz_ co„ bądz trudnych warunkach, czółek ma już zabetonowane 50 m sześc., ipod kl'.11 łukie:n s.pin;a} brzeg_i ':V1s~y, po<?ąga 1o ~a 
rnboty zaik roJ~ne .na tail.c wielką skalę, c.zy fundament drrugiego wbito 50 potężnych pali. sob ą konrncznosc podmesierua poziomu ulic. 
trasa W-:~ me przekracza lllaszych J>udżeto- Również przy marienszrtaCkim rynku wykoń- Na Zygmuntowo;ką W}'5ypuje się dziennie prze 
w ych mozI: '"'.o ści. . c.zono jeden pTZyczółek i frilar pod tutejszy szlo 300 m sześc. ziemi i praca szybko posu-

Bo P't~e01ez to melarda zadanie, pr:zeciąć mi•a wiadukt. Trasa W-Z, będąc je.dnocześnie naj wa s~ę naprzód dzięki ekipom ochotniczym, 
.s to , 6-:\Qilometi,ową wstęgą au1tostrady, połą- króts.zą i n.aj.prostszą drogą z P.r•agl na Wolę , pracu;ącym w ramach &połecznej a.k.cji od<bu­
czyc dwa ~rance Warazawy, wyburo:yć ruiny, nie zmieni zarysu dawnych architektonicznych dowf. Pracujący tu w rz.es-złą niedzie!lę towa­
wy budowac nowoczesny most, zagłębić się tu- zabytków Warazawy. TuneJ rrozciągający s ię rzys ze z PPR d PPS, przybliżylj o dz. i eń wyko­
nele~ ~od .z~bytkow~ część &tarsj stolicy. między Krakowskim Przedmieściem a. ul. Mio- name robót. A J>rze<: i eż rto był pierwszy dzień 

Inzym erowie i proiektodawcy nie .!llieli jed- dową wydłuża si ę z każdym dniem. W pierw- pr?cy, wzbogacili si ę w dośwdadczenla, a nie­
na..\ ob ~w, pokazywali na:n trasę, gdzie czer- szym tygodniu wrześn ia zabetonowano nie ty l dziel we wrześniu jest kilika.„ 
~rano-białe .tyczki były p1ei:w~zym syg~alem, ko dals.zych 20 m bocznych ścian, ale równ i eż Okazało si ę więc, że przy wspólnym wys·il· 
ze pr:zystą.p1ono do J)r~c, mowull o terminach , po1hyto betonem 25 m górnego s tropu. Na ku robotn ików i k i erownictwa, przy harcie 
zasypywali nas cyframi. odcmku o.d . Miodowej do Hipotecznej, jak po· i .rac jonaln ie pomyślanej rpracy, nie ma rz;e-

P1erwsze roboty: to było usun.!ęcle wiaduk- tężne maclu, poTUszaj 11 sdę dźwigi i k.opacz'ki. czy niemożli•wych do !Zfea·li"r.owania. Trasa 
t1;1 Pancerą, rozb10r~a stareg'? mostu. Zaczęło wydobywając w ciągu trzech dni około 3 tys. W-Z jes.t jeszcze jed1T1ym dowodem miszej 
s i ę szybko ro.z.ras tac .cale. osie~e budowlane, m sześc. ziemi i wywożąc ponad 600 m sześc . pręino§ci i ofiarności społeczne/. Bo ogromna 
& ta '.1~ły ba•rak1: wąski e i:nteczkri szyn oplotły gruzu. część funduszów ·tu zainwestowanycll 10 wła-

. Kosc~us~kowski e ":'ybrzeze. . Wszy:;,tkie te pTace są sharmonizowane z ro śni e sumy ze Społecznego Funduszu Odbudo-
Juz rukt teraz me ma wątpliwości, ~~ trasa botami przy budowie mostu i zmianami. prze· wy Stol icy. Trasa W-Z to wielki wyczyn lil ie 

W-Z zostanie z·b~dowm~, tak samo, Jak zbu- prowadzonymi na Pradze. Filary mostu Sląsiko - tylko rządu , nie tylko roborf.ników i warsza­
dowano m<;>s~ Pornatowskiego,. mos•t !kolejowy, Dąbrowskiego mocno tkwią w Wiśle i czeka- wiaikó.w. ale caf,.,,~ „,.,.,.,r1 ... 
gmachv m:msterstw, domv illlUH<7kalna. , ja, lila ukończenia oomns.tu montażoweao, pn 'J. l{uczew.ska. 

:kl, przy jakiej tmnsakcji ile sobie rzywłasz­
czyli. N,,, nic cała pomysłowość! 

Bo rt.rz.eba wiedz.ieć, że panowie z CeMrali 
Zlbytru faworyzowali spocjalnie firmy prywat· 
ne, z'W'łaszc.za gdy szło o jakiś szcwgólnie 
wartościowy ·towair. Łatwo sobie wyolbrazić, 
jakie ma rto skutki, gdy np. szikło laborato­
ryjne dostaje jakaś prywatna faibryczka, za­
miast in-stytutu n.acukowego, cr.y ;państwowe j 
fabryki, lub gdy porcelanę sanitarną do-staje 
rpryw.a·tny kupiec, zamia5~ szpitala. 

Szkodnictwo reakcyjnych sabo ~ażyslów 
szło doskonale w parze z osobistym łaj­

dactwem. Ich „moralność" godziła walkę z u­
s1rojern, lktó-ry nie pozwala im na legalny 
wyzysk robotnika - Z& zwykłym :złodziej· 
stwem. 

Spróbujmy przejrzeć całą galerię sylwetek 
„bohaterów" osta>tnich procesów - od Do· 
lew5kiego do ,,a,fery porcelan.owej", a nde 
znajdziemy ani jednego człowieka o czyrstych 
rękach, a!Ili jednego, który nie ciągnąłby ze 
swej rrorboty brudnyrch zysków. Wszyscy kra­
dli, oszukiwali 'J.Uib rbrali ła.pówki. - Oto obli· 
cze „ideowe" ~rogów państwa ~udowe.go, 

O bok tych świardomych wrogów naszego 
ustroju m.amy także zwykłych, po· 

spo·lirtych lłajdaków, szu.k.aj~ch p-0 iprnstu 
okazji do łowienia .rylb w mętnej wodzie. -
Lecz !kierownictwo, lecz "natchnlenin" wycho· 
dzi 7.aw5ze z 1ego 6amego źródła: kliki daw­
nych ziemian, dawnych wJelkich kupców i fa· 
brykantów; ze środowiska dawnych i lllowych 
bogaczy i usadowionych przez nich na ,1cie· 
[płych" [posadach .,;ługusów kapitału. 

Seria prroce·sów, !które rozegra·ły się w ciągu 
ostatniego półrocza pokazuje nam, jakimi dro 
gami wa1czy kapitał o władzę. Nie mogąc 
zwyciężać w otwartej wa.lee, zatrutą bronią 
stara się ro.zsadzić od wewnątrz naszą gospo­
darkę. 

Te procesy wykazują, te udaje ncun się 
coraz częśclef dobrać do gniazd szkod­

nlk6w1 że władza ludowa. zamyka jeden rpo 
drugim kanały, .którymi uciekają mlliardy na-
1-eżące do robotn.ikóvr d dla nich przeznaczo,;z;.e. 

Procesy ~e wykazują jednak równie±, łe 
za mało dotychczas zwraca.1iśmy uwagi lila 
wrngów i różne szt,mowiny, !które „zadeko· 
wały" się w naszym przemyśle 4-gospodarce. 
Są .sygnałem do wzmofenia czujności wszy.st­
kich ludzi pracy, a przede wszystkim naszych 
organlzacjl partyjnych na to, co si ę dzieje na 
różnych odcin.kacll naszego życia goS'j):id:i.r· 
czego. F. I.. 

OPUBLIKOWANIE NIEZNANYCH DOTĄD 
PRAC ENGELSA 

Wyszedł z druku nakładem Instytutu Mar 
ksa - Engelsa - Lenina, dziesiąty tom „Archi 
wum Marksa i Engelsa". Dziesiąty tom za­
wiera szereg nigdzie d'.)tychcz.as nie opubl!­
kowanych rękopisów Engelsa, dotyczących 
Proudhona, zagadnień. filozoficznych 1 ekono 
micznych oraz historii Francji, Niemiec 
An,gJ i; ; Trk nriii ' 



• 

thi~IÓic~ roboinfoze nie mogą być ,,Kopciuszkiem miast" 
. . 2 nubardy zł. na polepszenie warunków mieszkaniowych ludzi pracy 
N~ 56-tym posiedzeniu Rady Państ"'.a uwagę na tak zaniedbane dotychczas dzielni- będzie mogło zostać usuniętych. Wyłonione 

11>rzyJęta zos·Ł<lfo. .u.chw~ła w sprawie ce robotnicze. Obecnie, dzięki uchwale Rady komisje nadzwyczajne będą dbać o tó skrzęt­
ro.z działu sumy 2 mil1ard-0w z.łotych między Pań~twa, przyznającej na polepszeniie miesz- nie, by suma ta została racjonalnie i we wła· 
miasta .P~mysłowe na cele, związane z p-0- ikamowych warunków bytu robotników su- ściwy !'Sposób wydana.. Dzielni<:e rQbotnicze 
Jpnszeniem. komu.nalny~h warunków bytu kia- mę 2 miliardów złotych, dużo niedomagań nie mogą być ,,Kopciuszkiem'', Bgr. 
~r robotnicze/. ChodZil tu przede wszy5tJcim 
P sprawy mieszkaniowe i sanitarne, a więc 
b remont mieszkań robotniczych, remont i od· 
budowę sieci wodociągowych urządzeń kana· 
~cyjnych i zakładów oczy5zczania miasta 
~raz zakładów kąpielowych. Fundusz tell prz~ 
:m<aczony Jest również na budowę instalacji, 
oświetlającyoh dzielnice wbotnicze na :na· 
i):>rawę chodników i ulic w dzielnicach robotllli· 
czych, w s7JCzególności w kierunkach, IPTO· 
wadzących do miej6<: pracy, 5zkól, domów lu· 
dowych itp. 

Łódź miastem kontrastów 
Łódź jest nlewqtpltwle miastem kontrrutów. 
Oto na ul. Plolrkaw!!kiej, tuż obok 5-cio-plę­

trcwej, okazałe/ kamienicy przysiadła zmur­
szała, drewniana chałupka. Je/ kompromltu/q· 

cego istnienia na tef reprezentacyjne/ arterii 
nas~ego miasta nie l/umac:iq nawet względy 
mieszkaniowe - gdyż zajmują /q dwa małe 

sklepiki. Więcej nikt tu nie mieszka. Do wojny warunki mieszkaniowe człowi~a 
t»"ecy nikogo nie obchodziły. Sferom rządzą· 
tym wydawało tiię to zupełnie naturalne, że 

~rykant czy 'Właściciel rLiem-.iki mie5z.lcają 1n1m11111111111111111n11111111111nnmnnn11nnnn1111nn1111n11nnm11nmnm1111111m1111n111111111 
f-6 wielo;p<ikojowych pałacach, pod~ gdy 
łti-botn±k wraz ize SW!\ rodzin!\ gnieździ &ii: w 
~gotnej izdebce. Mrocme suteryny czy du&z 
'1e poddasza - to były robotnicze mieszka· 
~a. 

iNje lepiej przed&tawiała się sprawa dziel­
,Uc robotniczych. Zle oświetlone, brukowane 
kocimi łbami, lub nawet wcale niebrukowa· 
'h~, o cuchnących rynsztokach - urągały naj 
'qJrymitywnieiszym wymaganiom hig.ieny. Na 
tYch brudnych, zakurzonych, lub tonących w 
błocie ulicach bawiły się na jezdni robotni­
cze dzieci, które w przeludnionej dzdebce nie 
11Diały się doslownie gdzie podziać. 

Mimo wysiłków rządu potrzeby mieszka· 
łliowe robotników mogły dotychc.za.s tylko 
IW części zostać zaspokojone z powodu ogrom· 
(;go zniszczenia budynków mieszkalnych w 

~~i~~~ht i:;;;::ó~:ł~Ie~~:x.k~n;ki~~a.!.i~?ć lllllnllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllTillllllUllllllllllllllMlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
lniimi wszystkiich irobotników, by wszystkim 
\lape·wn.ić !lmltwralone ~ radrowe mi€>szkania. 
Nasz przemysł jednak remontuje całe znisz· Przygotowania do wymiany kulturalne/ polsko-radzieckie/ 

'Nr !M 

li' tę I z oowrote1n 
TYLKO NA EKSPORT - ~ 

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spł. 
rytusowego prowadzi pertraktacje s 
Gdańskim Urzędem Morskim w sprawie 
przygotowanila. portów do eksporiu spl­
m:ytusu. Przewiduje się ogółem ekspori 
około 12 rnili-Onów litrów alkoholu. 

To bardzo ładnie. Liczymy, że w krót­
kim czasie ten eksport ulegnle wydat­
nemu zwiększeniu. Nieźle by na.wet by· 
Io, gdyby się udało „przelać" całą pro­
dukcję Pl\IS'u - za granicę. ALKOHOL 
TYLKO NA EKSPORT - oto hasło, 
które by ogromnie ucieszyło tych wszy. 
stkich, którym na sercu leży troska o 
zdrowie ll.a6Zego ciut, ciut za bardzo roz 
pijacronego społeczeństwa.. 

W POSZUKIWANIU JUDYMÓW 
To &mbitine zada.nie postawiła sobie 

ostatnio Specjalna Komisja do sprilJV 
lll(}'l.Jl1ctwa r społeC?.nego przy łódzkiej 
OKZZ. Wła.śCliwie Komisji chodzi o „wy 
h>nienie" Jllietyle nawet Judymów, ile 
lekarzy, którzyby odpo~ednią część 
cza.su poświęca.li lecznictwu apoiłecz. 
nemu. 

Nie ~władczy to dobrze o naszych 
eskulapach, że w takiej sprawie Spe­
cjalna Komis.Ja musi przeprawadzać aż 
specjalną kontrolę pracy łódzk.ich leka,.­
ny, 

A, B, C ..• 
Sporo dorosłych osób w Łodzi będ7.iłe 

musiało „zacząć" od wy.iej wymietło-J 
riych liter, miasto bowiem nasze posła. 
da. stosunkoWo zna.rzną ilość a.nalfabe. 
tów. 

Celem odpowiedniego :rorg~ 
pracy oświatowej w dzied-dnle kształce­
nia a.nalfabetów ukonstyłuowah. się 
Miejska Rada SpOłeczna do ZwalCMnia 
Analfabetyr.mu. (Łódź, Piotrkowska 64, 
II piętro). 

czone dzielnice, gdzie domy przeznaczone na "' 

l!nieszkania. dla. irolOOtników wyiposa.żone &ą F E 5 T I VA L F ·1 M o 
6uż we wszystk;e nowoczesne urządzenia. Tak 
15·amo Lczne nowopowstające osiedla robotni· 
~ze mają obecnie zupełnie inny wygląd, niż 
idawniej. 

RADZIECKICH 
1 iJ>owoj enne zar:zą<ly mi.ejsklie również u.­
l:Ylęly, choć nie wszędzie zwracać baczniej&zą 

Październik jest miesiącem Wymiany kul mów najnowszej produkcji, równie± filmy I twórni filmowej w Aszchabadzie pt. „Na· 
turalnej polsko-radzieckiej. W całym kraju produkcji przedwojennej z początkowego rzeczona z Turkiestanu" i film o flocie .:a­
zostanie urządzonych szereg imprez, pod- okresu filmu dźwiękowego jak np. najwięk- dzieckiej w czasach ostatniej wojny reży­
kreślających znaczenie łączności kultura!- sze filmy historyczne znakomitych reżyse- sera S. Sidolewa pt. „Bohaterowie morza''. 
nej polsko-radzieckiej. W miesiącu tym rów Sergiusza Eisenszteina i W. Pudowki· Zobaczymy również film, który zdobył na.· 

Octu jest pod dostatkiem zarówno Towarzystwo Przyjaźni Polsko- na, znakomitą komedię muzyczną G. Alek- grody międzynarodowe na festiwalach te-
·- w obecnym sezonie marynat i zwiększone· Radzieckiej jak i „Film Polski" szczególną sandrowa jak „świat się śmieje" z L. Orło- gorocz:nych w Mariańskich Łaźniach i m„ 
go zapotrzebowania na ocet, zaopatrywanie uwagę poświęca kinematografii radzieckiej. wą i Leonidem Utiesowym oraz „Cyrk". nie: kolorowy obraz Iwana Pyriewa pt. 
się w dowolne ilości ootu nie napotyka na W stolicy, we wszystkich naszych mia- Wreszcie zobaczymy wielkie filmy z czasów „Pieśń Tajgi". Film tei;i otrzymał równiet 
i.adne trudności, w przeciwień&twie do zeszło· stach wojewódzkich, w większych miastach ostatniej wojny jak np. film o bitwie pod nagrodę imienia Stalina za rok ub. 
tc<:znego &ezonu jesiennego. powiatowych i ośrodkach przemysłowych Stalingradem reżysera F. Ermlera „ Wielki z uznaniem należy pdkreślić, że do a.k(:jf ' 

Octownie państwowe i spółdzielcze, które jak np. ,v Częstochowie, Chorzowie, Jele- przełom" i Marka Dońskiego „Dusze nie- filmowej w miesiącu wym.lawy 'ku\tura.\n.ej 
J>racują od kilku miesięcy przy pełnym ob· niej Górze, Sosnowcu, Wałbrzychu itp. or- ujarzmione". polsko-radzieckiej wprowadzono również 
ciążeniu, produkując miesięcznie około 1,5 
m:J. litrów octu, posiadają ponadto dość znacz ganizowane będą festiwale filmów najnow- Dzięki festiwalowi widz polski będzie wszystkie kina objazdowe, które będą w 
llle remanenty na składach. Octownie państwo szej produkcji oraz przegiąd najlepszych miał przegląd 15-letniej twórczości kinema- tym czasie wyświetlać wyłącznie filmy ra­
/Wego przemysłu fermentacyjnegó określają filmów radzieckich starszej daty. tografii radzieciej i będzie mógł zapoznać dzieckie i polskie. Trasa kin objazdowych 
6we •rema.nenty w chwilf' obecnej na około Ogółem w okresie ' miesiąca wymiany kul- się w ten sposób z jej szczytowymi osią- już została tak opracowana, że dotrą one 
400 tysięcy litrów octu 10-procentowego; po· turalnej polsko-radzieckiej „Film Polski;' gnięciami. nawet do tych miejsoowości, w których 
iladt.o pozostało w magazynach około 160 ty· wyświetli 51 naJ'lepszych filmów radziec- Tegoroczną produkcję radziecką repre- jeszcze nigdy nie wyświetlano żadnego fil-
Eię~y litrów octu, przeznaczonego do sprzeda· · · h 
ty jeszcze w ~ierpniu i nie odebranego przez kich w czym 17 młodzieżowych. zentować bQdą: film nakręcony przez naro- mu. W te dalekie podróże po polskie 
6.ieć handfową. W okresie festiwalu zobaczymy obok fil- dową kinematografię turkmeilskł w wy- osiedlach i wsiach wyruszą razem z kina.-..,. _______________________________ >a-______________________ mi objazdowymi prelegenci Zw. Samopo--

lfł AC ff łJ BY SPE H IJ L .4 NT Ó li' Z A H' I O DL ł' mocy Chłopskiej, Towarzystwa Przyjaźni 

G k 
li k • ł Polsko-Radzieckiej i ,.Filmu Polskiego", 

O r q C Z a C U r O W a m l n o a którzy będą wyjaśniać wartości artystycz-
,, '( . ne i społeczne kinematografii radzieckiej, 

PSS zaopatruje już ludność Łodzi w kartofle na zimę jej cele i zadania. 
Miesiąc propagandy filmów radzieckich 

w ramach akcji wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej należy uznać za imprezę ze 
wszechmiar potrzebną i pożyteczną. 

Wywołana w tygodniu ubiegłym tylko r ściowych, które, w przeci;vieilstwie do CU· Odbiór zamówionych kartofli rozpocznie 
i wyłącznie przez elementy szkodnicze kru, soli i tłuszczu, nabywać się powinno się w październiku pod podanymi wyżej 
,,gorączka cukrowa" spadać zaczęła gwał- istotnie w większych ilościach. adresami. 
townie natychmiast po energicznie prze- Czas już najwyższy pomyśleć o karto- Nie mniej ważna od kartofli na rynku 
prowadzonej akcji Komisji Specjalnej. flach, tym bardziej, że Powszechna Spół· --aprowizacyjnym jest sprawa tłuszczu. Z z INSTYTUTU FRANCUSKIEGO 

Nagromadzone w mieszkaniach speku· dzielnia Spożywców wyznaczyła już punk- wydatną pomocą przyszła konsumentom 
lantów ogromne zapasy artykułów żywno- ty i adresy zsypu. PSS, sprowadzając w ostatnich dniach du· W lokalu Instytutu Francuskiego przy ul. 
ściowych uświadomiło wreszcie ludności, ZnaJ"dować się one będą przy. ulicach: że ilości oleJ·u rafinowanego w bardzo dob· Piotrkowskiej 125• rozpoczną siew U-ej po­

łowie października: 
gdzie tkwiło źródło bezpodstawnych plotek Konstytucyjnej 3, Ogrodowej 74, Daszyń- rym gatunku. Butelka litrowa tego t_łusz- Czteroletnie kursy języka francuskfego. 
i panikarskich nastrojów. skiego 88, czwarte zsypisko na Chojnach czu kosztuje w sklepach PSS 450 zł na wa- Opłata 600 zł. kwartalnie, oraz Wykłady 

W ubiegłą sobotę miasto było dosłownie nie zostało jeszcze ustalone i dopiero za gę zaś liczone jest 435 zł za kg. Czysty literatury i filologii oraz odczyty na temat 
l'.arzucone cukrem. kilka dni podamy jego adres. rafinowanpy olej, pozbawiony zapachu, słu- cywilizacji francuskiej. - Opłata 500 zł. ro-

Powszechna Spółdzielnia Spożywców rzu- Ci wszyscy, którzy chcą nabyć ziemnia· żyć może doskonole w gospodarstwie do- cznie. 
~iła na rynek 127,5 tonny cukru, co stano- ki na zimę, mogą już teraz zamawiać je we mowym i będzie niewątpliwie chętnie za- Wpisy od 20 września, od godz. 15-ej do 
:wi połowę normalnego spożycia micsięcz- wszystkich sklepach spółdzielczych PSS. kupywany przez nasze gospodynie. 18-ej. 

:ncgo całej Lodzi. Cukier rozdzielono mię· ---~----------------------------------- ·------ -------------

dzy sklepy spółdzielcze i prywatne w p ł b ł ' b d 'ctwO t z b 'q qk do 
ilo~~~a~~d~~~~~~t~w~~;a:~a5:sc;c~~- przy- rzemys awe n1any U OWnl po r e UJ r 
czyny ubiegłych nastrojów, przytoczymy Robotnicy z pro wincji mają zapewnione mieszkania i stołówkę 

pracy 
:mały a jakże charakterystyczny fakt. Gdy Nie'Jdzownym warunkiem wykonania pla- Dyrekcja przemysłu bawełnianego przesła j wani skierowani zostaną n«tychmiast do war 
\V sobotę na wystawie sklepu Powszechnej nu produkl::ji na rok 1949 w przemyśle ba· la już zap'Jtrzebowame na pracowników do sztatów pracy, niewykwalifikowani zaś W. 
Spółdzielni Spożywców przy ul. Piotrkow- wełn'anym jest rozporządzanie przezeń do- Urzędu Zatrudnienia, które to zapotrzebo- l 5tyC'7nia najdalej muszą zostać przeszko­
skiej 64 ukazały się torby z cukrem, zma- stateczną ilość sił fach'Jwych i niefacho- wanie obejmuje 12 tysięcv prac<>wników. leni. W związku z powyższa sprawą Urząd 
'ało nagle zainteresowanie nim i zmalały wych. Nowoprzyjęoi pracown:icy wykwalifilk.:>- Zatrudnienia uruchomił punkty werbunko-

we w Końskich, Aleksandrowie, Oz'Jrkowie, 
apetyty kupujących. Ten sam sklep, który c d • k 1• k Ł zg·erzu i w Rudzie Pabiamckiej. Zaznacza-

~ ~~;tk;ez~i:~ejd~~~~~:~ i~I'erz~~;:! enne O krycie WY opa IS OWO W eczycy :~riz~j~ t:~~i:ei ~~~~~~~~~i:apotrzebowat\ 
~ciąż nastarczyć żądaniom klientów, sprze Sarkofag romański w Kolegiacie badany komis-yjnie w związku z przyznanymi dla Łodzi kre· 
dał w sobotę o 300 kg mniej. Zniknęły w związku z odkryciem w lipcu rb„ pod-, kami ze złota, oraz mały krzyż z figurą Chry· dyt~mi, mi.Ino spóźnionej pory ożywił s·i ę 
Olugie ogonki i zniknęło zainteresowanie czas prac badawczych, na terenie kolegiaty stusa. ruch bud'Jwlany w naszym mieście. W l,ron-
tym artykułem. To samo dotyczyło soli. Ze- łęczyckiej grobu romańskiego, znajdującego Komisja stwierdziła, że w środkowej części sekwencji tego przemysł budowlany W Ło-

. · 1 · b · k 1 · t tą · g ob brak k 'Jk J tek c glan h co u dzi zatrudnić może również poważne ilości 
szłotygodniowy hurtowy system jej naby- się w po nocne] aszc1e o eg1a y, przys p;o· r u 1 ·u p y e yc , nas · 
;wania przez klientów zaraz po kontroli no obecnie do komisyjnego zbadania zawarto· wa przypuszczenie, iż znajdowała się tu skryt sił r'Jboczych. Zarówno Państwowe Przeds ę 

ści grobu. W skład ko.misji wchodzili przed· ka, której zawilrtość zniknęła. Znaleziono po· hiorslwo Budowlane. jak i Miejskie Zakłady 
;Komisji Specjalnej został zaniechany. stawiciele urzędu kom;erwatorskieg(}, kurii bi· za tym zloty pierścień z ametystem, przewier Budowlane liczą s'ę z faktem napływu do 

Nadmieniamy tu raz jeszcze, że dalsze skupiej, kierownictwa robót przy rekonstruk- conym na wylot, który zawierał prawdopo· przemysłu budowlaneg"J sil z prowincji, U· 

transporty obu tych artykułów nadchodzą cji kolegiaty, Nacz. Dyrekcji Muzeów i Ochro dobnie okruchy rel ikwii. rządziły dla nich w Łodzi kwatery. Wszyscy 
Jo Lodzi w ilościach najzupełniej wystar- ny Zabytków oraz Miejskiego Muzeum Pre· Znaleziony w grobowcu pierścień złoty, prztrjeżdżający do pracy znajdą przygoto-
~ających do pokrycia potrzeb ludności. historycznego w Łodzi. Jak stwierdzono, na krzyż i kielich zostały przez komisję przeka· wany dla nich dach nad głową oraz zorgll'i 

,'Gorączka cukrowa ogarnęła w zeszłym wierzchniej warstwie zawartości grobowca zane do pracowni kons erwatorskiej Muzeum ni70wane już i czynne stołówki. 
znajdował się kielich srebrny pozłacany oraz Prehistorycznego w Łodzi. Bliższych informacji w tych sprawach u· 

ł!'go~niu ~ud~ d~ tego stopnia, że p;zesta- patena. Przy oczyszczaniu wnętrza zna•leziono Zdaniem historyków sarkofag romański w dzie1i. zainteresowanym Urząd Zatrudnien.~ 
li pm myslec o mnych a.i:t~h ~--1>.zczątki itkan.irlv--:'.!. brokatu, ~rz.et.Yka.Ile~o nit· kole9iacie Dochodzi z Xl-XIli wieku.._ - ' . ul ~Strzelców Kaniowskich.· "-\.I~ 
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OWAGAKOLEJARZE! _=a-S! MATERIAŁY BIELSKIE ~ W czwartek dn. 23. 9. br. o godz. 17.30 · ~ 
odbędzie się przy ul Gdai1skie.i i"iJ ogólne ze· = _ e 
branie kolejarzy PPR-owców całego węzła ~ § 
ódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. Sprawy ~= ~ 

bardzo wa·i.n<'. Omawi!UJe będą uchwah• Ple- = 
num KCPPit. i:;ta\\iennictwo wszystkich ~ W naj'wyz' szym g C t U n k U i! 
członków oboniązkowe. ~ ~ 

Dziś, dnia 21. 9. br. odbędą się zebrania ~ ~ 
kół w następujących zakładach pracy: § FIRM A = 

wijalnia zm. 1. ~ - ~ 

Str. 7 

TKALNIA 
RĘCZNA . 

FAFLAKJan 
' ZE·LOW 

N~~~~~~'=:.!·:~:"·: .... :::\I W.polecNaAMVStQWSKI I amer. egipska zm. 1„ skręc. Dubl. l\lot. Prze 

1 

~ § 

Dzielnica Górna - god.z. 13.30 - PZPJG ~ § 

f.~:tJ"r~~!i};.;~::;ł' ~*/i " . I uL Piotrkowska 28~ 
·r 17 (Zajbert) Dniówka, Ruch i Bmro, M!ł /g i S-ka E ~=========~===~ 

-
gazyny Wojskowe żywn., Magazyny WOJ• ~ a !'!'!'!' _ _,,,,,.,,, 

sk<iwe l\lundurowe; godz. 16 - ~nyn Koro· ~ · . k k 
4 

~ PAi~s~:owA FABRYKA 

naD~~! ~:1!a0:::1a~::~ - godz. 13 - I Łódź, ul. Piotr OWI a 5 I Lódź~~f ~~:, 21 
PZPB Ruda Centrala Tkalnia zm. 2; godż. § T } f 257 57 § 
15 - Pierwsza egzekutywa; godz. 15,30 - ~ e e on . g zatrudni: 
MZK. Komitet Współdziałania. Zebrania Ko § g TOKARZY 
initetu Fabrycznego PZPB Ruda; godz. 15 §§ 5953k , § 

-Egzekutywa. ===============================; SLUSARZY 

• 
Dzielnica ~ródmiejska Lewa - godz. 15- :;;, ZEGARl\tlSTRZó"W 

o.o.u. sortownia Nr 3; godz. 15.30-Pod- Pr•eds1·ęb1·orstwo !'.:=============; 
5929k 

halanka; godz. 16 - MZ«. koło 8, Film Pol- ,_ ~ 

sld Fab~'kacja, Film Polski Instytut, CT A NT o N I H A N 
skii~:i:i:ó~vai':t~nian;o:.~;.!;, _ Gent1„. Robót Inżynieryjno• Budowlanych · · 
~:~'. godz.16- Zakłady Bu~ Mebl., Garb.

1 
p -~~t J . I A ~ -

Dzif'h ica Sródmieście - godz. 19 - koło · 
Spółka Jawna 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Fn-z.ierów. I ) ~ _.. ( 1 
Dzlelni~" Staromiejska - godz; 13.30 - ~ 

PZPW Nr 36 oddz. 7; PZPW Nr 39 oddz. 5; \ 1 Pabianice, ul. Orla Nr 6 
Telefon 191 godz. 14 - PZZPP Nr 2, oddz. 3, PZPB Nr d , 1 J p• k k 201 ; 

8; go1h. 1.'i - PZPB Nr 2, PZZPP Nr 2 , od· ł.,ó Z - , U • lOtr OWS a 
dział 6; godz. l:l.30 - FabrxkDo-Obuwia k"'°1 ~ Telefony: 138-44 i 188-56 Wvkonuje najsolidniej wszelk;„ l'O• 

2; gt)dz. 1S - PP. 1\1i 0 -;na, Warsztaty Samo.

1 
~ 

~o~weM.B~DrMa =~~=~~~~==~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~ ~ Dzielnica Górna Lewa - godz. M.80 -1 hoty · budowlane. 5933k 

PZPW ~r 3 Tka!11i.a zm. 2; !!Odz. 14-PZPW ~ WYTWÓRNIA Nr 37 oddz. 1 (wspólnie z PPS)~ godz. 15- § , . 
BesJau; godl'„ 15.30 - Gr~a.nii;, Bauer ~ ! 

I 
Przedsiębiorstwo Budowlane 

Adam Kaczorowski 
Pabianice, ul. Karniszewska Mr 33 

(wspólnie z pp~,)~ godz. 16 - Sp00yeyjne~ )~ ł\.11ATERIAŁQW WEŁNIANYCH go<lz. 16.30 - Swzotki Pęd7.1e. § I"' I 

o~:~~~r ~~~zlfr;;!l·6~ ~~: U::g = I . Ł a· w I c z ~ 

i Skł. Konfekcyjna~ godz. 16 - Daube, PZPW I! ' 
N1~elnlca Sródm.it>.jska P~wa-god7~ 13.30 11 I )) . ( 

Telefon 266 = g 
Przyjmuje wszelkie roboty wcho~ = E = 

Spółka z ogr. odp. w zakres budownictwa - g 
§ 5935k 

- PZPW Nr 38 odd.z. ,.A • PZPDz. lial. 4,, § 
rm. 2; godz. 13,45 - PZPB Dz. Nr 1 kolo § 
{; goclz. 14 - P~f Tytoniowy, Flł I>„~1<11 • 'r § ~ 

Łowiczu, Rynek Kilińskiego Nr S - Telełon 195 ~ ............ _____ .....,,....,. ......... ~ 39 oddz. 1, Dlll'llbela; godz. 15 - Zjednocze § !'-': W 
nie PnA>m. T)zi~""""r!*;~~~ 711'-•. Dzie,,;='1'· §~ 

skie. Zaklad:v Dziew., Pl\l Tytoniowy; godz. =================-==:===========~ 
i 

Przedsiębiorstwo Budowlane 16 - BeehtO\d Seidel, Papier Kol, CZb. P. 
Pa.niernlczego, Grabski. Fabryka Szpulek; 
godz, 18 - terenowe Nr 2. 

TKALN\A 
RĘCZNA 

l. Woili~[~ow~\i i l-~a . 
Zelów, ul. Kościuszki 75 ~ 

"' 
UlVAG\ TECINICY l'!'LóKII.:NNICY I 
Zarząd Główny Stow11rzyszenia Inżynie­

rów i TPchników Prze>-r1vsłn Włókienniczego 
podaje Sz. Kolegom do wiadomości, że wy­
znaC2lOny na dzień 22 września r. b . o godz. 
19-ej w· lokalu przy ul. Piotrkowskiej 102 
referat kol. inż. Kumorowskiego Wacława 
na tem'3t: 
„PLAN INWESTYCYJNY C. Z. ·P. WLO· 

IUENNICZEGO na rok 1949." 
został 2.e względów technicznych przesunię­
t:» nc. :1 j e.dzielę dn. 26 września r. b. godz. 9 
w tymże lokalu. 

Wobec wielkiego znac.;enia poruszanych 
zagadnień , obecność wszystkich Kolegów o. 
J•owia.zkowa. 
5923k ZARZĄD GLóWNY . 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Na sprzedaż SAlUOCHODU osobowego 

m a rki ,,Fiat 5G9", 2-osobowy kabriolet. 
Term hl składania of Prt w zalakowanvch 

kopertach do dnia 29. 9. 48 r. godz. 10, o 
której nastf\pi otwarcie ofert. w Wydziale 
Ogólnym. Wóz do ohe.ir7eni'3 do dnia 28. 9. 
48 r. w godz. od 9 do 12--tej. 

P. Z.P.B.Nr7 
r928k Łódź, ul. Kilii1skiego 228 

PODZIEKOWANIE 
Niniejszvm jak najserdeczniej dziękuje­

my Zw. Zaw. Prac. Przem. Wł. Oddział 
.. Web1a" Nr 3 za okazanie pomocy w urzą­
dzeniu ś·.vietlic:v rab. przy PZPW Nr 6 w 
pos tEci przydzielonego nqm umeblowania. 

Iilerownik ~·wietlicy 
-nz~;; i ~wietliczanie 

ZAKUP: 
a) Zbóż dla Polskich Zakł. Zboz. 
b) Nasion strączkowych i oleistych 
c) " ogrodowych 

• SPRZEDAZ: 
Pasz treściwycl1ł nasion, maszyn rol­
niczych i innych artykułów ,rolnych 

E. RUDNICKI 
Pabianice, ul. Północna 37 
Wykonuje solidnie i fachowo wszelkie 

r')boty budowlane i remonty _ 
budynków 5936k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno -Sprzedaż Poszukiwania 
ZABAWKI z drze\va rodzin 

SPROSTOWANIE różnego rodzaju po POSZUKIWANY 
cenach likwidacyj· Stanisław Pank:ię~ 

Tk 
W notatce omawiającej warunki przyiecia nvch sprzedamy Wia 

Mechan'"czna alni' a do Oficerskiej Szko'ły Instruktorów Siinitar. domość Łódź. 11 Jira wicz syn Antoniego 
nych omyłkowo podaliśmy wiek od 18 do 20 Wierzbowa nr 20 w i Marii ur. 1923 Du 

• lat - powinno być od 18 do 25 lat. godz. od 9-!H-tei. bienk-0 pow. Buczacz 

TKANINA ..-------·-----------.-----:! adres matki Wolbro. 
» (( KOMUNIKAT ~~cf~;~ta Bo5~~~ 

, IZBA SKARBOWA W ŁODZI podaje do wia- 1 b. d k t 

SN I A Dy domości, że z dniem 23 września 19(8 I'., 8 Urząd i.ago !One O omeny 

J Skarbowy w Łodzi, mieszczący się dotychczas przy ZGUBIONO kartę 
I 

ul. Piotrkowskiej 211 zostaJ·e przeniesiony do hu- rejestracyjną RKU:· 
Łódź, legitym. PPR, 

dynku Urzędów Skarbowych przy ul. Ogrodowej ZWM, i przepustkę 

I S-ka 

Rzgów, ul. Pabianicka 21 ~ 
~ 

\ "' 
1 

Laboratorium Chemiczne 

nRUDOLABORu 
wł. Janusz i Jerzy ŁAPCZYŃSCY 

nr 28a. fabryczną Krzemie.. 
5930-k IZBA SKARBOWA W ŁODZI niewski Tadeusz. ul, 

----------------------~-'='! Armii Czerwonej 32, r-------------------------------------· -.1m. 4. 5940g 

WPISY dodatkowe 
ZGUBIONO palców­
kę na nazwisko Per• 
krul Marianna. 

do klasy pierwszej ~OWOOTW ARTEGO 
WYDZIAŁU SILNIKÓW SPALINOWYCH ł6tna 

5924g 

dwuletniego 

LICEUM PRZEMYSŁOWEGO Przemysłu Metalowego 
w J.odzi 

przyjmuje (fo dnia 25 września b. r. Sekretariat Ośrodka Szko· 
lenia Zawodowe~o Przemysłu l\fetalowego, ul. Łąkowa 2~ 

w godz. od 9 do 15. · 

PRACOWNIA kape 
l uszy damskich i mę 
skich, przyjmuje do 
nro:efasonowania i od 
świeżania według naj 
nowszych modeli. 
Więckowskiego 4. 

5921g 

~arunki przyjęcia: ukończony 18 rok życia, egzamin cze-
lócli, Ruda Pabianicka, Rudzka 91/95 ~ ladmczy ślusarski lub mechaniczny - ukończona średnia szkoła Czytajcie-

o-- typu przemysłowego lub gimnazjum przemysłowe. 
:-.--t·e._L_s_ie_a_· _„_ó_dz_k_i_e;_1_o_s_.9_1 __ ;;;_. =-------------------5-ss_o_k_.

1 

•• Głos Robotniczy'• 
W y ddW!d : Woj. Komltet PPR w Ł,.1rtz 1.. Kumttet Redak<Y j DY lłed. I Aam. Ł..ńd z, P1utrk ow•~a !lb. lelel11ny: Redakto1 NaLzelny 21&.lł Sekretariat l.~4. - 11 Re<1„k<Ja nocna 17:.1-31 DZJal 
onłn.u„ń, Plt•t rk.uws.kA 55. tel. 111·50. Konto PKO VU-1505. ZUi. Grat. R.S.W. "Prasa„, Ad.min.ist1a1;ia a.ie DIZYJmuje o<iJ)OWiedzia.lnołci za termtnowy druk oołoszeil, 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

I w Łodzi, ul. Jaracza. 27 
1 Dziś o godz. 19.00 najznakonutsze dzieło 
Shakespeare'a „OTELLO". 

, 
r TEATR POWSZECHNY 

'. f. Codziennie o godz. 19,15 ,,Lisie Gniaz­
mi" z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

\ 
TEhTR „SYRENA" Traugutta 1 

~ Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojonY, frak". 

\ 

Zwiqzk· Zawo ow 
Zdobywają przodującą .pozycje w sporcie Zw. Radzieckiego 

W ich śh:1dy muszą pójść i nasi sportowcy związkowi 

.. 

TFJATR KAMERALNY DOMU ŻOt.NIERZA MOSKWA (obsł. wł.) . Sportowcy Zwiaz-
/ ul. Daszyńskiego 34 ków Zaw'Jdowych odgrywają coraz większą 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie rolę w życiu sportowym Związku Radziec-
16-te.i i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis kiego. Na zak ończonych ostatnio lekkoatle­
.NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii! tycznych mistrzostwach 3SRR przypadł'J im 

„J~n'!sza Wa;neckiego. ~dział biorą: Ha.nna I W. u,d7iale wiel.e tytułów mistrzowskich, 
Bie!Jck~, I„rystyna Ciechomska, Halha I rowniez. 4 z 10-cm nowych rekordów ZSRR 
Głuszkown'ł, Czesław Guzek, Iren!\ Horecka' ustanowione zostało na tych zawodach przez 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał sport'Jwców związkowych. Heino Lipp uzys­
Melina. Dekoracje Stanisł::iwa ('pcrir" - ' '·go. ~ał w ?z !esięcioboju wynik 7.780 pkt., co 

Kasa czynna od 12-cj. Tel 123-02. J~st naJlepszym rezultatem światowym w 
L ciągu ostatnich 12-tu lat. Wynik ten jest za-
'!/ Teatr ,,OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 I ledwie o 120 pkt; g~rs.zy od rekordu świa-

Codziennie,. 0 godz 19.30, w niedzielę 0 ~o toweg".I w tej dz1edzm1e. 
dzinie 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- j Bułańczyk, który ustanowił 2 rekordy 
CZYNA". Ostatni$ dni. Pracujący otrzy- ZSRR, przebiegając w tym roku 400 mtr. p. 
muj ;, 50 proc. ulgi. Wi downia kryta brezen- Pł. w czas'e 54.0 sek. i 53,8 sek„ uzyskał 
tern, szczelnie chroniona przed chł'Jdem . podczas mist rzo5fw w biegu na 110 m. p. pł. 

dobry czas - 14,4 sek. 
,( Te-atr Komedii l\luzyczne.i „LUTNIA" 
• , Piotrkowsl<a 243 
i Dziś. i dni następnych o ~odzinie 19,15 
„Cnotllwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do nabvcia ni. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru c'zynna od godz. 
11-ej. 

~ Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed połucfoiP.m dla dzill.twy 
szkolnej w . miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o, godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. .„, 
MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Priyrodnlcze w Parku Sienklewl· 
cu czynne od godz. 10-17 prócz poniedział· 
ik6w. 

Etn~raficzne, Plac Wolności Nr U, a:ynne 
cod7.lenn.ie od 10-17 prócz poniedzlalków 
w niedziele i święta od 11-17. 

~rehi6toryczne - Plac Wolności Nr 14 
ceynne codziennie od 10-17 pró<:% ponie­
działków. 

Sztuki - Więckowskiego 36, otwarte od 
10-17 l'rócz poniedziałków i pii\lków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Pintrkow6kll 
~Nr 103, Wystawa prac malarskich Miec.zy6ła­
• wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

NINA 
';ADRIA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

~AŁTYK - .,T,,.iemnic:> Yhrwiadu" 
godz, 17, 19, 21 w niedz. 15 
film meclc.zwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Bnhaterki Per,rfiku" 
god7.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dozwolonv dla mlr"ł r.i eżv od lat 14 

GDYNIA - „Program aktualności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18; 191 201 2! 

lIEIJ (dla młodzieży) - „Zielone lata" 
godz. 15.30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

MUZA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLON1A - „Siostra lolmja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla mlodzieiy 

PRZED•PIO~NIE - „.Miasto bezprawia" 
gock. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOT <TT{ - „Chtatni et?~" 
godz. 16, 18.15, 20.30 w niedz5elę 13.30 

ROMA - „P')drzutek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dm.~Nolony dla młodzieży 

REKORD - .,Konik Garb•1s~k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - ,.My z Kronsztadtu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

SWIT - „Koociuszek" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 

·f.lm dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Siostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30. w niedz. 13. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
fi!m niedozwolony dla młrdzieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁóKNIARZ - „Aleksander Matrosow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNO~C - „Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 w niedz. 14.30. 

ZACHĘ!TA - ,,Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30, w nip,dz. 15.30. 

fłf .i;. .\ 

h~D - 028625 

W pływanfo zawodnicy związków zawodo 
wych zd'Jbyli w klasyfikacji ogólnej pierw­
sze miejsce, przy czym w biegu rozstawnym 
4 x 200 m . ustanow:li nowy rekord Związ­
ku Radz ieckiego wynikiem 9:14.6 min. 

Tegoroczny sezon letni V.J'kazat znaczny 
rozwój wychowania fiz~· rzneg'J wśród spor­
towców zwi ązków zawodowych. Rozwój ten 
nastąpił n:e tylko wszerz, tak, że obecnif? 
radziecki sport związkowy 3est największą 
teg'J rodzaju organizacją w świecie. Podniósł 
się rćr.wn'eż poziom ogólny, przy cz')'m w 
poszczeg61nych dyscyplinach wyłowiono w1.e 
le nowych talentów. 

Na start biegów j f's icnnych na przełaj wyszły w ZSRR tysiące młodych robotn ików. 

I tak: w tegorocznych letnich zawndach 
i spartakiadach uczestniczyło ponad półtora 
miliona zawodn ików, w finałowych r'Jzgryw 
kach Spartakiady, które odbyty się w Mos­
kwie uczestniczyło ponad 1000 r.ajlepszych 

zawodników, reprezentujących wszy!;tkie re. 
publiki zw :ązku Radzieckiego . . R'Jzwojnwi 
sportu sprzY'.ia wielka ilość stadionów. bo 
isk i basenów, których liczba stale się per 
w1ększa. 

a starość „Sz~agat" mistrzem o Iski Dla zobrazowania maS'JWOŚci wystarczy 
podać, że w klubach związkowych uprawia 
sport stale około 2 miliony zawodników. 
Mas0wy jest również udział w zawodacl1. 

. wr.SŁA (~bsł..wł.) yv Wiśle odbyły się w I Wyniki techniczne wyścigu prze<lstawia­
medz1.elę ,gorsk1e m1s~rzostwa kola.rskic j~ się następująco: 1) Kąpiak (Elektrycz-

0 Czym Szepczą W łodzi, ?, Po~ski, ktore zgroma?z1ly na starcie 24 ność) 3 :36 :53 godz. 2. Siemiński (Elekt­
naJlepszych zawodnikow. , . · ) 

W Łodz.i od pewnego czasu lansowane są Trasa wyścigu była b. uciążliwa. Prowa- ry~znosc) 3 
:
38 :?1

: 
3

· .wan(~o: ,<~Ks. Le)gl~ 
pogłoski o rozwiązaniu sekcji piłki kryszyk:>- dzila ona ze startu 'kolo Oazy w stronę za- R3 : ~ :~7'. 4·(ZLZKeskiewicz ) zi

6
ezowiee ' k 

wej YMCA. Jak się okazuje, pogłoski te meczka Prezydenta R. P. przez Kubalonkę "zezmck1 Warszawa ' · Nowocze 
nie o~powiadają praw~zie. Wpr.awdz~e ubył i Głębce z powrotem do Wisły. 'ugość jed- (Ruch) 3 :44 :57, 7. Salyga (Partyzan~) 
z. druzrny Maleszews~1, .wycofuJąc się defl- nego okrążenia wynosiła 17,5 km, łącz.n?. 8. Grynkiewicz (ZZK Warszawa), 9. Nap1e-
mtY:wme z czynneg„ zycia spor~owego, res:z... zaś długość całej trasy 180 km. rała (Sarmata) 3.50.13, 10. Targoński 
ta Jedn~ zespołu . ~. Ulatows~1m na czele Mistrzostwo górsk' p 1 ki k JBH (Gwardia). 

niejów pt1zed zbliżającym się sezonem je- zdobył .'K:ap1ak z „EleRtcyczno~cl. w.ar- Po zakońC"Z.en\u wy c1gu zawodnicy przystępuje w naJbhzsZ)·ch dmach do tur-\ . ie o s n~ ~~ . ~ 

siennym. szawsk1eJ. otrzymali wiele cennych nagród. 

Młodzież pols a aszer 
szlakiem zwycięstw bratnich armii Radzieckiej i Polskiej 

Przewidziana na dzień 31 października 
br. masowa akcja Marszów Jesiennych, od­
będzie się w dniu 17 października br. -
w piątą rocznicę bitwy pod Lenino pod ha­
słem: „MLODZIEZ POLSKA MASZERU­
JE SZLAKAMI ZWYCIĘ:STW BRATNICH 
ARMII RADZlECKIE.J I POLSKIEJ". 

Celem marszów jest: I w kierunku podniesienia tężyzny fizycznej 
a) podniesienie sprąwności i zdrowie rn'ndzieży, 

szerokich mas społeczeństwa d) 1;1Pamię~nienie piern:sz~j bitwy st<;>-
' czoneJ rarmę przy ramieniu przez Arxruę 

b) zaakcentowanie wartości zcspoiowegc Polską i Radz'ecką w ich marszu do wy-
wysilku, · zwalenia· Polski i zniszczenia hitleryzmu. 

c) przegląd dotychr,:-a<;owych nsiagnię (; Marsze o<l,bywać się będą w całej Polsce 

------------------------------------ ~ we wszystkich miastach i gminach. 

MŁODZIEZ• WIEJSKA Start marszów nastąpi w miejscach zwią-

powinna przywrócić świetną przeszłość 
naszej cięźkiej atletyce 

W Głównym Urzędzie Kultury Fi.zycznr.j po referacie, poszczególni przedstawiciele 
odbyła się konferencja porozumiewawcza z Wypowiedzieli się jednogl i'n.e za <;popula­
udzialem przedstawicieli Związk0wej Rady ryzowan iem tej gałęzi sp„rtLI na wsi, co wy. 
Kultury i Sportu przy KCZZ, ZSCh, Pol· maga jednak uprzedniego przes1kolenia 
sklego Zwią2lku Atletycznego, ZMP, Pow- znacznej liczby instruktorów. Jtea&umując 
szechnej Orga!lizaCji „Służba Polsce", Woj. wszystkie wypowiedzi i zamykając dyskusję , 
UKF w Warszawie oraz GUKF. dyr. Kuchar stwierdził, że wpMwadzenic 

Tematem konferencji było zagadnienie u· atletyki do ośrodków wiejskich mus-ia po-
powszechnienia atletyki na wsi. przedzić pewne ćwicr.eni a wstępne, kt<'>re 

Po zagajeniu przez dyrektora GUKF byłyby niejaką zaprawą l :>.achętą do wlaś-
T. Kuchara, referat na temat „Atletyka na ciwego uprawiania tego sportu. D'lżą rolę 
wsi" wygłosił ob. Swiętosławski. Prelegent odegra tu niewątpliwie odpowiedn '.e P"dej­
zwrócił szczególną uwagę na możliwości r'Jz ście do młodzieży, przy czym w pewnym 
woju atletyki na wsi ze względu na łatwość stopniu z 'programem atletyki .na wsi należy 
zdobycia sprzętu oraz na podatny grunt, ja- połączyć zabawę. 
ki niewątpliwie w środow1skU' wiejskim i~t- W wyniku konferencji postanowion') po­
nieje. Nakreślił również m'Jżliwości i plany wołać kollllisje. które zajmą się opracowa­
rozwoju tej galęzi sportu w najbliższej przy niem tego zagadnienia w terenie ryraz zor-
szłości. ' ganiwwaniem kursów instruktorskich, jak 

W obszernej dyskusji, jaka wywiązała się również skoordynr.wan;em całości pracy. 

Co uslqszqn1q przez rod ro 
Program na WTOREK, 21 września 1948 r. chowisko wg. Szekspira. 17.45 „Gramy w 6za-
12.04 Dziennik. 12.09 Muzyka. 12.25 Pieśni chy". 18.00 „Mówi Wystawa Ziem 'Odzyska­

E. Griega w wyk. A. Rudnickiej. 12.45 (Ł) Z nych". 18.05 „Ulubione melodie" - gra Seks· 
cyklu: „Produkcja nasion traw" - pogadanka tet P. R. 18.45 „Jak zostałem pisarzem" - fe­
J. Owczarskiego pr. „Zbiór nasion". 12.55 (Łl lieton. 19.00 (Ł) Chwila Warszawy. 19.03 (Ł) 
„Przodownicy pracy w rolnictwie" {Il). 13.00 Rezerwa. 19.10 (Ł) M. Karłowicz - Serenada 
Koncert rozrywkowy. 13.45 „Ludwik van Bee- smyczkowa op. 2 (płyty) . 19.30 „Emancy pant­
thoven" - Il audycia z cyklu: „Kompozytor ki" - 65 odc. powieści B. Prusa. 19.45 Muzy-
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Tygodnia". 14,30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 ka lekka. 20.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
(Ł) Utwory fortepianowe i ork.ie5trowe Fr. Li- Wielkiej Orkie5try Symfonicznej P. R. pod 
szta (płyty). 15.05 (Ł) Felieton sportowy red. dyr. Wł. Rowickiego. 20 .58 Komunikat meteo­
L. Szumlewskiego. 15.10 (Ł) Kwadrans muzyki rologiczny. 21.00 Dziennik. 21.35 (Ł) Lekkie 
lekkiej z płyt. 15.25 (Ł) Skrzynka ofiar na piosenki z płyt. 21.48 (Ł) Omów. progr. lok. 
rzecz ŁRR. 15.30 „Gdy nasze babcie chodziły na jutro. 21.50 Koncert rozrywkowy w wyk . 
do szkoły" - audycja słowno·muzyczna dla Malej Orkiestry PR. Tra!lJSmisja do Pragi Cze­
dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 Dziennik. sk1ej. 22.30 Skrzynka techniczna. 22.40 Muzyka. 
16.20 „Odbudowa Warszawy". 16.30 Muzyka 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
rosyjska w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgosz- neczna. 23.20 Program na jutro.· 23.30 Zakoń· 
c:zv. 17.00 ,,Dwaj panowie z Weronv" - 61U· czenie audydi ii Hvmn. 

zanych z historią walk Armii Radziecki.ej 
i Polskiej z najeźdźcą hitlerowskim i bę­
dzie miał b. uroczysty charakter (raport i 
przemówienia w obecności delegacji i przed 
stawicieli wojska Tow. Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, .Związku Uczestników WRłk o 
Wolność i Demokrację, Tow. Przyjaciół 
1:ołnierza, partii politycznych i władz roiej­
'3cowych). 

UwaRa, amatorzy S\\nvch emoci\ \ 
Wcz?raj przybyła do Łodzi ekipa żuzlow­

r6w c1Pskich, któt"ych maszyny zawarczą 

jutro na stadionie WKS-u podczas meczu z 
reprezentacj1 Polski Srodkowej. 

Cze~i :r.atrzymali się w hotelu .,Savoy" 
·i d siaj odbędą trening na naszym t'Jne. 

O UJei§cie do liąl 

Szombierki - Radomiak 2:2 
W meczu o wejście do Ligi „Szombierki" 

zrem:śowały z „Radomiakiem" 2 :2..Ll:Q) 

Co słychać w ŁOZB ? 
W dniu 8 grudnia br. projektowane jest 

spotkan'. e pięściarskie A U$:\ ria Polska w Ło­

dzi. Wielki K.iopot ŁOZB ~prawia fakt, że 

rozszerzona hala Wimy będzie gotowa dopie­

ro w dniu 15 grudnia. Czyn'.one są przeto 
starania aby mecz przełożyć na późniejszy 

termin, niewiadoma jednak czy na taką kon­

cepcję pójdą gośc'e austriac ·y. W prz~clw­

nym razie ŁOZB zmuszcny byłby zrezygno­

wać z organizacji spotkania Austria - Pol· 

&ka w '!' ... odzl. 


